, 


Rok 1872. 


Dmiuanik K--AJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kesztuje 10 centów. 


Przeđdpiata wynosi: 


rocznie kwartalnie miesięcznie 

W Krakowie.......+«*** 20 zr, — 65szhr — Żubr. 
We Lwowie w ksiegarni Gu- 

brynowicza i Se idta „ 21 „ — 6 „ 25 — 25 
W Austrji i Węgrzech... 24 _„ — 6 p s 2 „ 25 cent, 
W Prusach i Niemczech . 16 tal. — 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr. 
We Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank. — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i 

wajcarji osses. „. 80 frank. — 20 frank, — 7 franków. 
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Nr. 210. 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzedy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżój wymienione ajencje; 

Redakcja, Administracja i Ekspedycja miejscowa w Kraff 
wie ulica Mikołajska 1. 435. 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczętoyag 
wolne sa od opłaty i uwzglednia się je tylko w terminie 8 dni. tH 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je niszczy. 


Cena ogłoszeń (inseratów). 


W pierwszym amieszczeniu Wiórsz...,...s+sesessssis+ „ 8 centów 
W każdóm następnóm umieszczeniu Wier8Z „.++1+++++«+++ i JAD? 
Stempel od każdorazowego umieszczenia. ,,,..+«+«+«+s+1 30 nh 


Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ*, oraz 
niżój 


j wymienione ajencje. ` 


encje przyjnaujące Przeodprlate. W Ikrakowrie : M. Dworski, Skład papieru Zyd: Wywiałkowskiego, księgarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego, Biuro zleceń A. P. Świerczewskiego i Spółki przy Ulicy Szewskićj N, 207. — WV e Luro- 


Aj 
wwie : Księgaruia dubrynowicza i Szmidta. — 


ajoncje przyjmujące ogłoszenia: w Ermiiowie : M. Dworski, księgarnia Józefa Czecha, Bióro zleceń A. F. Świerczewskiego i Spółki przy Ulicy Szewskićj N. 207 — we 
Piatkewskiego we T'ern>owie: Księgarnia Gazdy. — B. Wołowski Administrateur de la Gazette des 'Etrangers Wien Kolovratring 9.— we 


Lwowie księg. Gubrynowicza Szmidta, ajencja dzieńników A. J 
©WW'iecimira : Haasenstein 8 Vogler, Neuer Markt Nr. 11.—Oppelik Wollzeile Nr. 22.— Rudolf Mosse, Beilerstiitte Nr. 2. Filip Lób, biuro anonsów 


Woilzeile Nr. 2.— wr Pracze, Ferdinandsstrasse Nr. 38, — wy Berlinie, Monachjurma, Zārichu i St, Gallen : Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 3.— WSZ Eiaruabkburgu, F'ranizfurcie nad Menem, Berlinie, 


m, 


Lipsku. Bazylei, zarichu, St. Gallen, Genewie i Sztutgardzie Haasenstein & Vogler — w Paryżu: Księgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.* 


Ogłoszenie przedpłaty 
na „EZraj*. 
w Krakowie: 


na miesiąc grudzień ....... złr. 2 
z przesyłką pocztową w Austrii: 
na miesiąc grudzień. ..... złr. 2.25 


na czas od 1 grudnia 
do 31 marca 1878 r... . złr.:8.— 
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Przesilenie, jakie się chwilowo 
okazało w rządzie francuzkim, z pe- 
wnością przeminie. P. Thiers otrzy- 
ma wotum zaufania i będzie mógł 
znowu z korzyścią pracować dla 
dobra swćj ojczyzny. P. Thiers w 
chwili obecnój jest również niezbę- 
dnym, jak podczas zawarcia słyn- 
nego paktu w Bordeaux. On jeden 
daje tylko rękojmię pokoju i po- 
rządku wewnątrz kraju — jego 0- 
soba i rządy budzą zaufanie za gra- 
nicą. Jeżeli trzecią rzeczpospolite 
francuzką Europa monarchiczna po- 
witała mnićj więcej życzliwie, to 
przeważnie należy przypisać charak- 
terowi, jaki jéj od pierwszćj chwili 
nadał p. Thiers. 

Rzeczpospolita pod kierunkiem 
któregokolwiekbądź ze znanych re- 
publikanów , byłaby z pewnością 
przyjętą przez resztę państw, jeżeli 
nie tak nieprzyjaźnie, jak rzeczpo- 
spolita z r. 1782, to przynajmnićj 
z niedowierzaniem, jak w'r. 1848. 

W tém położeniu, w jakióm się 
znalazła Francja po zawarciu trak- 
tatu z Niemcami, istotnie wiele jéj 
zależało na tóm, jak nowy porzą- 
dek rzeczy będzie przyjęty przez 
Niemcy i inne mocarstwa europej- 
skie. Gdy się stało rzeczą widoczną, 
że ani legitymistyczno - klerykalne 
królestwo, ani monarchja lipcowa, 
ani pseudo-demokratyczne cesarstwo 
nie zdołają zapewnić Francji spo- 
koju wewnętrznego, a tóm mnićj 
zapewnić jéj poważanie na zewnątrz: 
sama tylko rzeczpospolita konser- 
watywna, pod kierunkiem p. Thier- 
sa podjęła się tego szezytnego za- 
dania i nie wątpimy, że się naj- 
świetnićj z niego wywiąże. Wszel- 
kie miotania się prawicy są bezsil- 
ne i wielce przypominają kaprysy 
rozpieszczonego  ziecka. Tada naj- 
mniejsza pogróżka ze strony pana 


Thiersa, już uspokaja prawicę zgro- 
madzenia narodowego. Szkoda tyl- 
ko, że p. Thiers rózgi téj nazbyt 
często używa i przez częste używa- 
nie osłabia jój znaczenie i wpływ. 

Gdy p. Thiers po raz pierwszy 0- 
świadczył się z chęcią podania się 
do dymisji, zrobił ogromne wraże- 
nie; dziś już podobnego wrażenia 
nie zrobi; lecz w każdym razie pra- 


fania. Na tóm się prawdopodobnie 
skończy dzisiejsze przesilenie. 

Należy także żałować, że p. Thiers 
przez częste odwoływanie się do wo- 
tum zaufania ze strony zgromadzenia 
narodowego osłabia znaczenie swojćj 
władzy, jako prezydent rzeczypospo- 
litój, Tytuł ten został mu przyznany, 
a więc nieukontentowanie jakićjś frak- 
cji nie powinno i nie może go dopro- 
wadzać do takićj ostateczności. 

Pan Thiers wyraźnie powiedział 
w orędziu: „rzeczpospolita musi być 
konserwatywna, albo jéj wcale nie 
będzie.“ Prawica powinna te słowa 
dobrze rozważyć, zanim się odważy 
na wotum nieufności dla prezydenta 
rzeczypospolitćj. Upadek rzeczypo- 
spolitćj konserwatywnój niekoniecznie 
ma oznaczać przyjście do władzy je- 
dnego ze stronnictw monarchicznych. 
Zwykle w takich razach radykalizm 
pośrednie zajmuje miejsce i pozosta- 
wia po sobie niezbyt przyjemne wspo- 
mnienia. Wątpimy, czy którekolwiek 
ze stronnictw monarchicznych zechce 
podobną drogą dojść do celu swych 
upragnionych Życzeń. Bujwłaściwićj 
zrobiłaby prawica, gdyby porzuciw- 
szy stare tradycje monarchiczne, pra- 
eowała gorliwie wespół z. innemi 
stronnietwami nad reformami konsty- 
tucyjnemi. Najlepszy przykład daje 
lewy środek, który zaniechawszy spo- 
rów o formę rządu, bierze śmiałą ini- 
ejatywę w reformach polityczno-spo - 
łecznych. Stronnictwa postępowe i 
zachowawcze, liberalne i wsteczne, 
zawsze i wszędzie muszą istnieć, ale 
stronnietwa pragnące szczerze służyć 
swojćj ojczyznie muszą zawsze stać 
na danym już gruncie i pracować nad 
rozwiązaniem kwestyj społecznych 
lub ekonomicznych stosownie do swo- 
ich przekonań. Chęć zaś, właściwa 
prawie wszystkim stronnictwom fran- 
cuzkim, stworzenia własnego gruntu 
prowadzi zawsze do przewrotów i 
nieodłącznćj od nich anarchii. 


| m" 


wica pośpieszy mu dać wotum zau- Gmina miasta Kr"sna o udzielenie za- 


Tenże wydział w przedmiocie ustano- 
wienia powiatowćj s'raży polowój. 
Wydział pow. w Bóbrce o pozostawie- 
nie drogi krajowój lwowsko - robatyńskićj 
w jéj dotychczasowej kategorji i uchwa- 

Posiedzenie otwarte o godz. 11 m. 25, lenie budowy drogi z Bóbrki do stacji 
pod przewodnictwem ks. marszałka, w kolejowej żeś Chlebowicach wielkich. s 
E komisarza rządowego p. Bart: Zbiorowa petycja właścicieli ziemskich 


Sprawy sejmowe. 


XI. posiedzenie d. 22 listop. 1872. 


mańskiego. ji gmin powiatu bobreckiego o utrzyma- 
Protokół przyjęto bez rozpraw. *,nmie nadal istniejącćj drogi lwowsko- roha- 


; -„„(tyńskićj jako krajowój, o budowę drogi 
W dalszym ciągu nadeszły do sejmu z Bóbrki do kolei EAT IRA 


kiéj w Chlebowicach. 

Gmina missta Nowego Sącza w przed- 
miocie kwaterowania c. k. wojska. 

Starkel Juliusz, członek krajowćj rady 
szkolnój 
za czynności w krajowej radzie szkolnćj 
od 1 stycznia 1872 roku do 1800 złr. 
rocznie. 

Zwierzchność gminna Kuiów Górny o 
wyjednanie, ażeby sekwestracja za dawne 
pożyczki głodowe i daniny urbarjalue za- 
niechaną, a zaległości same umorzone zo 
stały. 

Bobrzyńska Zofja po lekarzu ordynu- 
jącym przy szpitalu św. Łazarza w Kra- 
kowie o udzielenie pensji na wychowa- 
nie nieletnićj córki Zofji. 

Zbór izraelicki we Lwowie w przed- 
miocie zamierzonego zlenia funduszu nor- 
malnego żydowskiego z galicyjskim i kra- 
kowskim w jeden ogólny fundusz kra- 
jowy. 

Petycję p. Szczęsnowiczowój na wnio- 
sek posła Pietruskiego odesłano wprost 
do komisji finansowój, a petycję zboru 
izraelickiego we Lwowie na wniosek p. 
Kallira do komisji edukacyjnćj. 

Interpelacji i wniosków nie było ża- 
dnych. 

Na pierwszem miejscu porządku dzien- 
nego znajdowało się pierwsze czytanie 
sprawozdania wydziału krajowego wzglę 
dem przekroczenia uchwalonego na rok 
1872 budżetu żandarmeryjnego z dodat 

wym preliminarzem do kwaterunkowego 
żandarmerji na rok 1873.  Na—wniosek 
sprawozdawcy p. Smolki odesłano ten 
przedmiot do komisji finansowej. 

Komisja edykacyjna zdała sprawę z o- 
desłanego wczoraj do nićj wniosku hr. 
Gołuchowskiego, ażeby zamiast 20 za- 
prowadzić 37 okręgów szkolnych. 

Komisja wnosi podział następujący: 
Okręg 1) miasto om. 2) miało kak” 
ków, w następnych okręgach całkowite 
powiaty, jak następuje: 3) krakowski i 
chrzanawski, 4) wadowicki, bialski i ży- 
wiecki, 5) myślenicki i nowotargski, 6) 
nowosądecki i limanowski, 7) gorlieka i 
grybowski, 8) bocheński i wielicki, 9) 
tarnowski i brzeski, 10) pilznieński i dą- 


następujące petycje : 


pomogi dla dotkmętych w dniu 13 wrze- 
śnia klęską pożaru mieszkańców. 

Gmina miasta Taraowa w sprawie za- 
kładania szkół ludowych i uregulowania 
płac nauczycieli. 

Taż gmina w sprawie kwaterowania c. 
k. wojska. 

Gmina miasta Podgórza w sprawie za- 
kładania szkół ludowych i uregulowania 
płac nauczycieli. 

Gmina Winniki o podwyższenie dota- 
cji dla szkoły ludowój w Winaikach. 

Julja Szczęsnowiczowa matka śp. Juliu- 
sza Szczęsnowicza, byłego archiwisty wy: 
działu krajowego o wyznaczenie corocz- 
nego datku na utrzymanie i wychowanie 
sierót pozostałych po ś. p. Szezęsno 
wiczu. 

Komitet dla niesienia pomocy pogo- 
rzeleom Dobromilskim o udzielenie mie- 
szkańcom miasta Dobromila bezzwrotnćj 
zapomogi i bezprocentowej pożyczki. 

Wydział pow. w Horodence w przed- 
miocie zmiany i uzupełnienia ustawy o 
policji polowej. 

Lekarze szpitali krakowskich o przy- 
znańie im dodatku z powodu drożyzny. 

Wydział pow. w Horodence w spra- 
wie uwolnienia od wojska jedynaka syna 
wdowy, która powtórnie za mąż poszła 
pomimo, że ojczym zdolny jest do pracy. 

Tenże wydział w przedmiocie przeuie- 
sienia kosztów leczenia chorób na fun- 
dusz krajowy. i£ 

Pegorzelcy gminy Uwsie o udzielenie 
zapomogi w kwocie 1250 złr. z fundu- 
szów krajowych. 

Gmina Winniki o przedłużenie kon- 
trak.u dzierżawy propinacji celem wpro- 
wadzenia targów i jarmarków w Winni- 
kach i o pierwszeństwo w razie sprzeda- 
ży praw propinacji. 

Wydział pow. w Zbarażu w sprawie 
zaprowadzenia szkół ludowych i uregulo 
wanie płac nauczycieli. 

Tenże wydział w przedmiocie zniesie- 
nia praw propinacji. 

Tenże wydział względem przeniesienia 
kosztów leczenia ubogich chorych w szpi- 
talach powszechnych na fundusz kra- 


jowy. browski, 11) jasielski i krośnieński, 12) 
Tenże wydział o zaprowadzenie sądów | mielecki i tarnobrzeski, 13) ropczycki i 
okoju. kolbuszowski, 14) rzeszowski, łańcucki i 


niski, 15) sanocki, brzozowski i liski, 
16) przemyski i birecki, 17) jarosławski, 
cieszanowski, 18) mościeki, jaworowski, 
19) samborski i staromiejski, 20) droho 
bycki i turecki, 21) stryjski i żydaczow- 
ski, 22) kałuski, doliniański, 23) gróde- 
cki i rudeński, 24) lwowski, bóbrecki, 25) 


Gminy Jabłonkowa i Nozdrzec w spra- 
wie oddania im dostawy szutru na dro- 
dze Rzeszowsko - Sanockićj bez licytacji 
idla dania zarobku ludności głodem do- 
tkniętój. 

Wydział pow. w Jaworowie w sprawie 
urządzenia szkół ludowych. 


o podniesienie wyaagrodzenia í 


—R >>> 


żański i podhajecki, 29) rohatyński i prze- 
myślański, 30) tarnopolski, skalski i zba- 
raski, 31) husiatyński i trembowelski, 32) 
zaleszczycki i borszczowski, 38) czort- 
kowski i buczaeki, 34) śniatyński i ho- 
rodeński, 35) kołomyjski i kossowski 
36) nadwóruiański i bohorodczański, 37) 
stanisławowski i tłumacki. 

Siedziba każd+go okręgu szkolnego bę- 
dzie w powiatowem mieście pierwszego 
z wymienionych powiatów. 

Wniosek ten, a następnie całą ustawę 
o nadzorach szkolnych w trzeciem czy- 
taniu przyjęto bez rozpraw. 

Po przyjęciu całéj ustawy, poseł Ła 
wrowski wniósł ażeby jako dodatek do 
nićj zalecono władzy właściwej przestrze- 
ganie, żeby inspektorowie okręgowi w o- 
kręgach w których znajdują się miesz- 
kańcy Rusini, posiadali znajomość obu 
języków krajowych. 

W popzrciu tego wniosku zabiera głos 
p. Sawczyński, a następnie: 

Poseł hr. Gołuchowski: Ja także 
z wnioskiem p. ławrowskiego zupełnie 


się zgadzam i potwierdzam fakt, który po- $- 


dał p. Sawczyński, że w tym względzie 
rada szkolna o ile to do jéj kompetencji 
należy, z wszelką oględnością postępuje. 
Słusznie jednak podniósł dalej p. Saw- 
czyński, że nominacje zależą od ministra. 
Rada szkolna obierając inspektorów ma 
na to wzgląd, aby ci insprktorowie okrę- 
gowi dokładnie byli obznajomieni tak z ję- 
zykiem polskim jak ruskim. Tu tylko zro- 
bię uwagę, że wniosek p. Ławrowskiego 
stosuje się do dziś powziętćj uchwały, a 
właściwie powinienby być postawionym 
wtedy, gdyby szło o nominację dalszych 
inspektorów okręgowych, wtedy byłoby 
to na czasie. Ale zdaje mi się, że panu 
Ławrowskiemu na tem zależy, aby przy 
teraźuiejszem położeniu tych inspektorów, 
którzy są dziś mianowani, rada szkolna 
miała wzgląd na to, aby obydwoma ję 
zykami dokładnie władali, przeto nie sprze- 
ciwiam się temu, lecz odwiadożsinć że 
staraniem rady szkolnćj było takich zna- 
leźć inspektorów, którzy obydwoma języ- 
kami należycie władają, a jeżeli na nie- 
których co się podawali, rada szkolna 
względu nie miała, to przyczyna leży w 
tem, że mieli taki sposób pisowni, na któ- 
ry rada szkolna zgodzić się nie mogła. 

Po tych przemówieniach wniosek pana 
Ławrowskiego przyjęto. 

Nastąpiły referaty jwydziału krajowego 
o koncesjach na pobór myta na drogach 
powiatowych. Żądanie dotyczące miasta 
Brodów odesłano do komisji drogowćj. 
Dozwolono natomiast pobór myta w Ry 
glicach pod Tarnowem, w Turzycach po- 
między Wieliczką a Dobczycami, w Strzy- 
żowie (Rzeszowskie), w Bereżnicy (Stryj- 
skie). 

Komisja petycyjna przedkłada refera- 
ty: 1) o prośbie Kóstlicha, właściciela 
instytutu wojskowego we Lwowie dla kan- 
dydatów oficerskich z wnioskiem udzie- 
lenia subwencji na dwa lata po 1000 złr. 
pod warunkiem przyjęcia kilku uczniów 


sokalski i kamionecki, 26) żółkiewski i | bezpłatnie (przyjęto); 2) o prośbie Józefy 
rawski, 27) złoczowski i brodzki, 28) brze- | Bl 


auth, wdowy po sekretarzu powiato- 
wym w Chrzanowie z wnioskiem udziele- 
nia jednorazowo 150 złr. zapomogi (od- 
rzucono); 3) o prośbie gminy Kańczugi 
względem zaprowadzenia tamże 'posterun- 
ku żandarmerji z wnioskiem odesłania do 
namiestnictwa do możliwego uwzględnie- 
nia (przyjęto); 4) wydziału powiatowego 
w Kołomyi względem podwyższenia cen 
tytoniu dla plantatorów z wnioskiem ode- 
stania do namiestnietwa, aby przychylne 
załatwienie tćj sprawy u rządu wyjednać 
zechciało (uchwalono). 

Skwarczyński imieniem wydziału 
krajowego referuje kilkanaścieustaw wzglę- 
dem przyzwolenia poboru wyższych do- 
datków gminnych. Przyzwolono takowe 
9 gminom powiatu łancuckiego, 2 w Ko- 
łomyjskim. Koniec o godzinie 1!/,. 

Następne posiedzenie w poniedziałek 
(25 b. m.) 

Porządek dzienny: 1) sprawdzenie wy- 
borów; 2) sprawozdanie komisji adreso- 
wćj nad wnioskiem p. ks, Czartoryski: go 
względem wystosowania adresu do Najja- 
śniejszego Pana. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 
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M. Wniesioną dziś została w sejmie 
interpelacja w sprawie wydalania wychodź- 
ców, podpisana przez Podlewskiego pre- 
zesa tow. opieki nar. i 70 kalku innych 
posłów. 

Szkoda wielka, iż interpelacja ta zu- 
pełaie chybiła celu z powodu niedosta- 
tecznego i ogólnikowego układu. Iuter- 
pelanci zapytują czy rząd wydał jakie 


nowe rozporządzenie względem -emigran-- 


tów. Faktem jest jednak, że rząd zawsze 
wydalał em'g antów, mie potrzebował 
więc wydawać nowych rozporządzeń, 

EEA aoa a kilka wy- 
padków wydalenia ludzi, którzy zaszczy- 
tne nawet stanowiska zajmowali. Wspo- 
mnę tu tylko Heidenreicha (Kruka), któ- 
ry jako inżynier zjednał sobie uznanie 
tak dla swych zdolności jak charakteru 
we Francji i porzucił tamze korzystną 
posadę, jedynie w chęci służenia krajowi. 
Obecnie po dłuższóm przemieszkiwaniu 
otrzymał rozkaz wydalenia się. Takiż roz- 
kaz otrzymało wielu innych, a ponieważ 
wszyscy prawie służyli przed r. 1863 w 
wojsku rossyjskićm, ztąd przypuszczano, 
że teraźniejszy ostracyzm rządowy szeze- 
gólnićj przeciwko tćj kategorji wychodź 
ców jest skierowany. Inierpelacja więc 
powinna była powoływać się na szczegó- 
łowe fakta. 

Stało się jednak inaczćj i pan komi- 
sarz rządowy odpowiedział, że nowego 
rozporządzenia nie ma, że rząd postępu- 
je bardzo humanitarnie bo dwustu kilku- 
dziesięciu wychodźeom udzielił obywa- 
telstwo austrjackie a przeszło 800 udzie- 
lit pozwolenie przebywania, nie licząc 
tych, których podania są niezałatwione. 


o tóm żaden z obecnych nie wiedział, a 
gdyby nawet który z sekundantów był 


wę w bok, niepatrząc na Henryka. 
Gdy kasztelanie trzymał wymierzony 


rzędziem w prawe ramię. Ciekawy EM i nietkniętych, stanęła nagle o kil-li starał się tylko uwolnić z rąk Henryka, 
to być mogło, wystrzeliwszy, obejrzał się | kanaście kroków od nich patrząc się w ka- | spodziewając się, że skoro go pierwszy 
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Tak śpiesznego pojedynku żądał Hen- 
ryk, którego rozdrażnienie było zbyt wiel- 
kie, ażeby nie pragnął jak najprędzej 
sprawę zakończyć. © 

Miejscem spotkania miał być sąd za 

arczmą. 

Trudno było inne tak prędko wyna- 
leźć, a to było dość zakryte przed ocza- 
mi ciekawych, — Tuż za sadem rosły 
gęsto wierzby i wiklina. W karczmie 
wszyscy spali w najlepsze, a jeżeliby ich 
zbudziły strzały, to już po wszystkióm, 

Henryk i kasztelunie wybrali sobie 8e- 
kundantów z pomiędzy swoich najlepszych 
znajomych, noclegujących w karczmie i 
zbudzili ich w jak największćj cichości. 
„ „Wybrani przyjaciele bardzo skoro przy 
jęli przyjęli propozycję i tego krótkiego 
czasu, zanim dzień się zrobi, użyto na 
oznaczenie bliższych warunków pojedynku. 

Skoro tylko zaświtało, przeciwnicy sta- 
nęli na miejscu wraz z sekundantami. 

ieli się strzelać o piętnaście kroków. 

Sekundanci ustawili ich tuż przy owym 
lochu, który dawnićj już opisaliśmy. Ka- 
sztelanic stanął nie dalej, jak o tay kroki 
od niego, odwrócony plecami, Henryk 
zaś stojący naprzeciw niego miał drzwi 
i okienko lochu przed oczami. 

e hrabia znajdował się w tym lochu, 


o tém słyszał, nie byłoby mu to przyszło 
na myśl przy tém nowóm zajęciu i przy 
pośpiechu, z jakim się pojedynek od- 
bywał. 

Przybyli na plac pojedynku spostrze- 
gli wprawdzie śpiącego pod drzewem Za- 
wiłę, ale to bynajmnićj ich nie zastano- 
wiło, Widać tutaj, na świeżóm powietrzu 
obrał sobie nocleg — i rzecz skończona. 

enryk miał pierwszy strzał. Kiedy 
podniósł pistolet do góry, widać było, 
jak ręka mu się E Nie ochłonął je 
szcze ze wzruszeń i wrażeń ubiegłćj no- 
cy i nie był panem siebie. Nie chodziło 
mu tóż o celność strzału; byłby wolał, 
ażeby kula kasztelanica jego zmiotła ze 
świata, 

Strzelił i chybił. 

Przyszłą kolój na kasztelanica. Z zi- 
mną krwią i z największym spokojem 
wycelował w pierś przeciwnika. Ze strza- 
łem jednak nie śpieszył się. Upłynęło 
kilka sekund uroczystego milczenia, a 
kasztelanic ciągle jeszcze mierzył, jak 
gdyby sprawiało mu to szatańskie zado- 
wolnienie, że może dłuższy czas straszyć 
przeciwnika widmem  oczekującćj go 
śmiercj, 

Strzelał on wybornie i nadzwyczaj tra 
fnie. Sekundanci widząc, jak uporczywie 
mierzy, byli pewni, że ma ochotę zabić 
Henryka i uważali go już za straconego. 

W istocie kasztelanic namyślał się 
przez ten Czas, co ma zrobić: zabić czy 
nie zabić Henryka? Wiedział dobrze, że 
to zależy tylko od jego woli, bo o Cel- 
ności swego strzału nie wątpił. Nie mógł 
się jednak na nic stanowczego zdecydo- 
wač; rozmaiste instynkta krwiożercze i 
i szlachetne walczyły w nim z sobą. Po- 
koks: DN wreszcie zdać rozstrzygnięcie 


w jego piersi pistolet, Henryk zobaczył 
tymczasem dziwne przed swemi oczyma 
zjawisko. Patrząc na przeciwnika, ujrzał 
o trzy kroki za nim w okienku lochu 
bladą i ponurą twarz swego ojca. 

Resztę jego postaci widział tylko: przez 
połowę, bo drugą stronę hrabiego zssła- 
niał sobą stojący tuż przy lochu kaszte- 
lanie. 

Nie wiedział, czy ma wierzyć oczom, 
nie umiał sobie wytłómaczyć, coby to 
znaczyło, jakby to się stać mogło; ale 
czuł, że go do głębi serca przejmuje ja- 
kaś niepojęta zgroza i oburzenie. Wpa- 
trywał się w zjawisko, a ono nie znika- 
ło... Więc to musiała być prawda — to 
był jego ojciec uwięziony i tak shsńbio- 
ny l.. W jednój sekundzie, jakby przez 
jasnowidzenie, właściwe ludziom kocha- 
jącym, Henryk domyślił się całej téj o- 
kropnćj historji — i tda, 

W tém samém mgnieniu oka on mógł 
umrzeć i umarłby niemogąc mu przy- 
nieść pomocy, niemogąc wyswobodzić go 
z tego haniebnego WIĘSIEBIĄ , niemogąc 
może nawet jednóm słowem powiedzieć 
mu, że to się stało bez j-go wiedzy i 
współudziału, że on go kocha i ozci jak 
dawniej... 

Martwy, jak skamieniały, utopił oczy 
w twarzy ojca, oczekując co chwila strza- 
łu, który miał ugodzić w jego serce. 

Chciałby był uzyskać chociaż jedno 
spojrzenie ojca, ale hrabia nie patrzał na 
na niego, zwracał całą uwagę na kaszte 
lanica i zdawał się być czómś zajęty. 

W igj chwili kasztelanic strzelił. Dym 
aj. ta po powietrzu i zasłonił mu 
przeciwnika. 

Gdy kasztelanic pociągnął za kurek, 


|równocześnie uczuł, jak gdyby ktoś z ty-|tutaj w chwili, kiedy już padł strzał ka- 


za siebie, zkąd pchnięcie pochodziło , i| sztelanica oczami pełnemi radości i szczę |szał ominie, 


zobaczył przy swych nogach na ziemi|ścia. 

drążek od miotły lub grabi, którego przed-| Coby zoaczyło, że Henryk był tuż przy 
tem nie spostrzegł, a następnie w okien: |kasztelanicu, i co tam robił przy okien- 
ku lochu twarz hrabiego, który z przeję-|ku lochu, tego Wanda nie mogła się do- 
ciem i obawą utkwił oczy w miejsce gdzie | myślić, nie wiedząc nie o więzieniu hra- 
stał Henryk, zasłonięty jeszcze przed ni -| biego. 

mi kłębami dymu, Kilku jeszcze innych z gości noclegu- 

Kasztelaniec już wiedział, kto był przy-| jących w karczmie, jeden po drugim nad- 
czyną pchnięcia, które uczuł na swem | ciągnęło na miejsce tego niespodziewane- 
prawem ramieniu. go wydarzenia, a pomiędzy nimi także 

Ale zunim miał czas zrobić to spostrze- | Anusia blada i przestraszona. 
żenie, do okienka lochu przybiegł już| Oczy Henryka napotkały najprzód Zs- 
Henryk i rzucił się na kratę z głośnym | wiłę, który stał o kilka kroków od niego 
krzykiem: 

— O, mój ojcze! 

Nie miał na sobia nawet najmniejszćj 
rany. 

Wstrząsnął ze wszystkich sił kratą, ale 
żelazo silniejsze było od niego. 

Hrabia w tćj chwili zniknął znowu w 
głębi lochu 

Henryk ciągle jedną ręką trzymając 
za kratę, obrócił się do ob-cnych, któ- 
rych liczba tymczasem się zwiększyła. 

Huk strzału przebudził najprzód Za- 
wiłę. Zerwał się z ziemi i był pewny, że 
hrabiego odbijają. Kilka chwil upłynęło, 
zanim przetarłszy raz i drugi oczy, mógł 
się dorozumieć o co chodziło. 

Za nim przybiegła na plac pojedynku 
Wanda. Po wyjściu od niej kasztelanica, 
rozebrała się nawpół i wypoczywała le 
żąc na kanapie. Ostatnie jedoak wyda- 
rzenia i trwoga, jaką w nićj wzbudził po- 
jedynek, nie pozwalały jéj zasnąć. Usły- 
szawszy głuchy huk strzału, domyśliła się, 
że kasztelanie ją oszukał, i jak była nie- 
ubrana, z rozpuszczonemi włosami wybie- 
gła ze swego pokoju (do sadu. Przybyła 


widział. 


— Nie ma się o co tak bardzo gnie- 
wać — mówił — nie znasz całéj historji. 
Byliśmy do tego zmuszeni. Hrabia nie 
przyjął pozwu i nie byłby stanął przed 
sądem. Musieliśmy go zabrać, aby go przy- 
stawić sprawiedliwości. O to tylko cho- 
dziło i oprócz tego nic więcćj się nie sta- 
ło. Hrabia nie doznał najmniejszćj ujmy 
ani na honorze ani na zdrowiu, daję na 
to moje słowo.... 

— Otwieraj! — krzyknął na niego Hen- 
ryk, którego tłómaczenie Zawiły dopro- 
wadziło do wściekłości. 
chwilę cierpliwo- 
ści. Jeżeli hrabia przyrzecze..... Henryk 
przyskoczył do niego i schwycił go za 
gardło. 

— Dawaj klucz! 


tego pytania na los i zwrócił trochę gło {łu popchuął go jakiemś drewnianem na-|sztelanica i widząc obu zapaśników zdro-| Zawiła jeszcze nie miał ochoty ustąpić, 


będzie można z nim rozsą- 
dnićj pogadać. Ale Henryk ściskał go 


— Łotrze, dawaj klucz!.... [coś ty u- 


Zawiła uczuł, że w gardle robi mu się 
coraz cieśnićj, i że nawet przemówić nie 
może. Sięgnął ręką do kieszeni i z pe- 
wną pogardą rzucił klucz na ziemię o kil- 
ka kroków od siebie. 

Obecni przypatrywali się bezczynnie ca- 
łéj tój scenie. Żaden z nich nie miał su- 
mienia przyjść Zawile z pomocą. 

Henryk odskoczjji od Zawiły, i pod- 


zdziwiony a po części oburzony tem co | niósł klucz. 


mnićjszćj oznaki litości a ia. 
Ale hrabia przeszedł koło tiego z ocza- 
mi spuszczonemi w ziemię, z twarzą nie- 
ruchomą, i szedł przez sąd jakby niko- 
go z obecnych nie spostrzegł. 

Kiedy przechodził koło Wandy, idąc 
o kilka koków od nićj, zdawało się, że 
zadrżał lekko i że nieznaczny. rumieniec 
wystąpił na jego twarz. 

Nie spojrzał jednak na nią, tak jak i 
Wanda nie podniosła swych oczu utswio- 
nych w ziemię. 4 

Gdy hrabia zbliżał się już do karczmy 
H-nryk ocknął się ze swego zamyślenia 
i pobiegł za nim. Wyprzedził go i dał 
rozkaz słuzbie zaprządz konie dla hra- 
biego. Zaprzągnięto tę samą karetę, w 


; 
| 
E 
i 
; 
E 


r E ES TE 


4 j 


+2 
[l 


6a 


Pu daj 


< IA SE T IE ERRIETA E | AENT EE są 


2 


Od szczegółowej zaś odpowiedzi (powie- 
dział komisarz) uwalnia go interpelacja, 
bo jest tylko ogólnikową i nie odnosi 
się do szczegółowych faktów. Jeżeli rząd 
kogo wydalił, to musiał mieć powody. 
W końcu dodał, że wielu podszywa się 
pod. wychodźców politycznych, którzy 
mimi nie są. To odnosiło się zapewne do 
tych, którzy po roku 1863 wydalili się 
z zaboru rossyjskiego. Taka była treść 
odpowiedzi komisarza rządowego. 
ądzimy, że jeżeli sejm ma spełnić o- 
bowiązek względem rodaków pokrzyw. 
dzonych przez rząd, to należy jeszcze 
raz wnieść interpelację szczegółową w 
sprawie tych właśnie, którzy niesłusznie 
kia zostali. 
rawy nad ustawą o nadzorze szkoł- 
nym ze side dziś do końca. Wczoraj 
komisja sama poczyniła poprawki, które 
zapowiedział komisarz, chcąc zapobiedz 
dłuższój dyskusji i umożliwić sankejono- 
wanie ustawy. Skutkiem tego dwukrotnie 
stawiano wniosek, ażeby całą ustawę 
przyjąć en bloc, lecz izba odczuciła ta- 
kowy. Powodem tego było, że wniosko- 
dawcy wcale nie starali się uzasadnić 
. bliżój potrzeby przyjęcia en bloc. 

Długą dyskusję wynagrodziła jedna 
tylko ważna poprawka Gołuchowskiego 

o $. 21, ażeby liczbę okręgów szkolnych 
powiększyć z 20 na 37. Motywowanie 
yło krótkie lecz stanowcze. Nadzór jest 
zły, bo jeden iaspektor nie jest w stanie 
zwiedzić 300 kilkadziesiąt szkół nawet 
w ciągu roku. Na jeden okrąg szkolcy 
nie powinno iść więcćj jak dwa powiaty. 

Sprawozdawca Tarnowski bronił wnio- 
sku komisji w ten sposób, że trudno bę- 
dzie znaleźć tylu uzdolnionych ludzi na 
inspektorów i że komisja nie chciała po- 
zbawiać gimnazjów zdolniejszych nauczy- 
cieli tworzeniem licznych posad iuspe- 
ktorskich, nie zaprzeczał zaś faktyczućj 
potrzebie większć;j liczby okręgów szkol- 
nych. — Izba przyjęła wniosek namie- 
stoika. 

Tylko ta jedna poprawka była ważną 
oe i tylko ta jedua utrzyma- 
a się 

Zresztą kilku popów ruskich współ- 
zawodniczyło z posłem Pohoreckim szam- 
belanem papiezkim, w stawianiu prawie 
do każdego paragrafu najniedorzeczniej- 
szych poprawek, z których naturalnie 
żadna nie utrzymała się. 

Poprawki popów były obliczone na 
zabranie czasu, poseł Pohorecki zaś bro- 
nił ciągle religji katolickićej gwałconćj 
jakoby przez tę ustawę. I tak domagał 
się, żeby naczelnikiem rad szkolnych 
miejscowych był koniecznie ksiądz, nie 
zaś wybrany przewodoiczący. Ponieważ 
w radach okręgowych ma przewodaiczyć 
starosta, kładł więc klauzulę na wypa- 
dek, gdyby tenże był niekatolikietn a co 
gorsza nawet niechrześćjaninem ażeby 
nie mógł w takich razach przewodniczyć 
radzie szkolnćj. 

Było i więcćj tego rodzaju komicz- 
nych poprawek, które śmieszyły izbę, a 
na które sprawozdawca odpowiadając, mu 
syłał wnioskodawcę do ustaw zasadni. 
czych państwa i do ustawy państwowćj 
szkolnej. 

Cała ustawa po trzygodzinnćj dyskusji 


_ przyjętą była w drugićm czytaniu. 


Lwów 22 listopada. 

Komisja adresowa przedłożyła dzisiaj 
sejmowi drukowany projekt adresu. Przy- 
znać należy, iż zawiodła oczekiwanie koła 
poselskiego, gdyż chociaż zaręczała, że 
uwzględniła poprawki wniesione i poparte 

rzez to koło, wprowadziła co do myśli 
pidas mało tych poprawek w zaprojek- 
towany przez niego ostatecznie adres, 
który co do stylu pozostał jak dawnićj 
źle zredagowany. Zawód pod tym wzglę- 
dem jest tém przykrzejszy, że już pod- 
czas uchwalania adresu w izbie, niebez- 
piecznóm jest wnoszenie poprawek; albo- 
wiem w razie ich odrzucenia bardzo praw- 
dopodobnego, osłabia się jeszcze bardzićj 
myśl wyrażona w ustępie adresu, do któ- 
rego odnosiła się poprawka. Może więk- 


me 


szość posłów niezadowolniona z niedobre- 
go poprawienia adresu przez komisję 
adresową, porozumie się względem spo- 
sobu zaradzenia złemu; może naprzykład 
skłoni komisję, aby umówione poprawki 
po zapowiedzeniu ich przy ogólnćj roz- 
prawie nad adresem, przyjęła za swoje, 
wniosła je przed szczegółowemi rozpra- 
wami nad adresem, który już wówczas 
mógłby być wraz z temi przez nią wnie- 
sionemi poprawkami przyjętym en bloc. 

Rozdany dzisiaj posłom projekt adresu 
brzmi jak następuje: 

Najjaśniejszy Panie! 
cesarzu i królu! 

Sejm królestwa Galicji i Lodomerji 
z Wielkićm Księstwem Krakowskićm skła- 
da u stóp tronu WCKAMości wyraz u- 
szanowania i wierności, a ufny w Twoją 
najmiłościwszy Panie tylekroć okazaną 
dla kraju monarszą łaskawość, oczekuje 
od Ciebie opieki i pomocy. 

Przed czterema laty wypowiedział sejm 
w uchwalonym dnia 24 września 1868 
wniosku, co uważa za podstawę i waru- 
nek rozwoju i pomyślności kraju, i po- 
wtarzał to dotąd za każdóm zebraniem 
się, oczekując napróżno ziszczenia swych 
życzeń. 

Słowa Twoje Najjaśniejszy Panie! wy- 
powiedziane przy otwarciu rady państwa 
w mowie tronowćj dnia 28 grudnia roku 
zeszłego, ożywiły w nas nadzieję, że ży- 
czenia nasze spełnione nareszcie zostaną. 
WCKAMość raczyłeś bowiem wymienić 
tę sprawę pomiędzy pierwszorzędnemi 
potrzebami państwa, a warunki, jakie 
Najjaśniejszy Panie! wskazałeś: jedność 
i potęga monarchji, mają w nas zawsze 
gotowych i i głęboko przekonanych obroń- 
ców. 

Z tém większóm ubolewaniem widzimy, 
że pomimo nieprzerwanych starań na- 
szych, sprawa tak ważna dla kraju na- 
szego jak i dla całego państwa, napotyka 
na uprzedzenia i trudności, które stanąć 
mogą na przeszkodzie wspaniałomyślnym 
WCKAMości zamiarom i zaspokojeniu 
potrzeb naszych. 

Tymczasem coraz większ.mi stają się 
szkody, jakich kraj nasz doznaje z po- 
wodu, żo ciasue granice samorządu jego 
nie dozwalają wprowadzenia ustaw i urzą- 
dzeń, stosunkom, obyczajom i potrzebom 
tego kraju odpowiednich, a ciągła tym 
czasowość, sprzeczność w tłumaczeniu 
ustaw niejasnych i spory o kowpetencję 
tamują działania prawodawcze i czynno- 
ści władz administracyjnych. 

Zapowiadane wnioski o bezpośrednich 
do rady państwa wyborach wywołały w 
kraju naszym różnorodne domysły i oba- 
wy. Sejm nasz ma prawo wybierania po- 
słów do rady państwa, przez Ciebie Naj- 
jaśniejszy Panie! statutem krajowym po-, 
ręczone. Naruszyć to prawo lub odjąć je, 
sejmowi, bez jego zezwolenia, byłoby toj 
zachwiać wiarę w prawa konstytucyjne i; 
podkopać podstawy opartego na tych 
prawach porządku. 

Przekonani głęboko o Twojój sprawie- 
dliwości i łasce monarszój, poruczamy 
Tobie Najmiłościwszy Panie! prawa i ży- 
czenia nasze i prosimy Boga, aby Waszą 
CKAMość strzegł i ochraniał. 

Ponieważ ani jutro ani w niedzielę nie 
będzie posiedzenia sejmowego, przeto 
rozprawy nad adresem rozpoczną się do- 
piero na poniędziałkowóm posiedzeniu i 
zapewne w tymże dniu się skończą. 


Najmiłościwszy 


Lwów. Wyciąg z protokołów posiedzeń 
wydziału krajowego za czas od 1go paźdz. 
do 1go listopada 1872 roku. 

(Ciaz dalszy.) 

Wydział krajowy uchwalił wnieść do 
wys. sejmu sprawozdanie wraz z projek- 
tem do ustawy o omyceniu przewozu na 
Dniestrze w Zazulińcach na rzecz obszaru 
dworskiego. 

Wydział krajowy uchwalił wnieść do 
wys. sejmu sprawozdanie wraz z projek- 
tem . do ustawy o omyceniu drogi pow. 
wielicko-dobczyckićj. 

Wydział krajowy przyjął następujące 
oferty : 


A 
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serwacji drogi krajowej brzesko-sądeckićj 
kosztorysowych; 


Chaima Parnasa na dzierżawę stacji my- 
w Smykowcach; 


w Olszanach; 


na dzierżawę myta w Nozdrzcu. 
Kasperowcach, o defalkę czynszu dzierża- 


P ATAS Szpilhaczka, dzierżawcy mjt: 
czynszu dzierżawnego. 


stępnych rekursów: 

1) naczelnika gminy w Szezucinie prze- 
ciw orzeczeniu wydziału pow. w Dąbro- 
wie, skazującemu rekurenta na grzywnę 
10 zł. w. a. za zaniedbywanie naprawy 
dróg; 

2) gminy Dębowice przeciw uchwale 
wydziału powiatowego w Jaśle, skazują- 
cćj rzeczoną gminę na ponoszefie kosz- 
tów podróży dła konduktora wydziału 
powiat. i sporządzenia kosztorysu drogi 
gminnćj, mającćj się restaurówać na koszt 
gminy; 

3) Jachila Ganza przeciw uchwale wy- 
działu pow. w Podhajcach, nieuwalniającćj 
rekurenta od prestacyj drogowych; 

4) naczelnika gminy Matkowice prze- 
ciw orzeczeniu wydziału pow. w Sanoku, 
którém tenże na grzywny w kwocie 5 i 
10 zła. skazany został za zaniedbywanie 
obowiązku około dróg gminnych ; 

5) gminy Ostrowa barańskiego prze- 
ciw uchwale wydziału pow. w Kolbuszo- 
wej, w sprawie zarządzonćj naprawy drogi 
gminnćj z Jagodnika do Krasiczyna i Ba- 


ranowa; 


przeciw orzeczeniu wydziału pow. w Ja- 
worowie, polecającemu dostarczenie ma- 
terjału drewnianego do naprawy drogi 
znajdującćj się w obrębie rzeczonćj części; 

T) gminy Wołeniowa przeciw rozpo- 
rządzeniu wydziału powiatowego w Źy- 


ca na branie szutru potrzebnego do na- 
prawy dróg gminnych z szutrowiska rzeki 
Stryja; 

8) zwierzchności gminy w Biezdziedzy 
kaś rozporządzeniu wydziału pow. 
w Jaśle, przeprowadzającemu naprawę 
! drogi gminnćj ku Sowinie prowadzącćj 
'pod rygorem egzekucji; 

9) rady gminnój miasteczka Waręża 
przeciw uchwale wydziału pow. w Sokalu, 
polecającój naprawę drogi gminnej do 
Uśmierza prowadząećj-; 

10) zastępcy naczelnika gminy w Za- 
bierzowie przeciw orzeczeniu wydziału 
pow. w Krakowie, uznającemu go winnym 
zaniedbania oczyszczenia z błota drogi 
powiatowćj wrocławskićj wzdłuż zabudo- 
wań. Karę nałożoną w kwocie 5 zła. 
zmniejszono na 2 zła.; 

11) naczelnika gminy w Zastawie prze- 
ciw orzeczeniu wydziału pow. w. Krako- 
wie, skazującemu rekurenta na karę 5 zła. 
za samowolne zajęcie gruntu dworskiego 
dla rozszerzenia drogi; 

12) byłćj reprezentacji gminy miasta 
Gródka, przeciw uchwale wydziału pow. 
w Gródku, zasądzającćj ją do ponoszenia 
kosztów komisyjnyc ch wynikłych w sku- 
tek lustracji i likwidacji kasy miejskićj, 
pfowadzonćj przez wydział pow. Zara- 
zem zawezwauo wydział pow. do orze 
czenia o odpowiedzialności członków by- 
łćj reprezentacji gminy zaszkody gminie 
wyrządzone; 

13) Dawida Reichmanna przeciw de- 
cyzji wydziału powiatowego w Sanoku, 
nakazującój rekurentowi usunięcie budyn- 


a) pp. Zakrzewskiego i Jasińskiego na | ku drewnianego, ze względów budowniczo- 
ostawę kamienia potrzebnego po kon- | policyjnych; 


wr. 1873 za opuszczeniem 15% od cen | Krajewskićj przeciw decyzji wydz. pow. 
b) ofertę Lejba Jahra, Mendla Krisa i|znej w kanale; 


tniczéj w Zsgrobeli i ofertę Abrahama |czydło przeciw orzeczeniu wydz. pow. 
Nemrowera na dzierżawę stacji mytniczćj|w Chrzanowie, w sprawie uregulowania 


e) ofertę Mojżesza Szifera na myto w|siółkowi wspólnie z gminą Libiąż mały 
Przemyślu i Samuela Bleicha na myto|za zniesione służebnictwa ; 


d) ofertę p. Aleksandra Bobrzyńskiego | orzeczeniu wydziału pow. w Wieliczce, 


Wydział krajowy odmówił prośbie Mo- | gminnćj, którą nakazano rekurentowi wy- 
szka Braxmajera, dzierżawcy promu w|budowanie kanału pod domem; 


wnego i wzbronienie przejazdu brodem.|ciw orzeczeniu wydziału pow. w Šano- 
Wydział krajowy nie uwzględnił Abi: ku, połecającema temuż rozebranie tyl- 


w Pomianowćj i Gnojniku, o opuszczenie ZA 


6) właścicielki części dóbr Wierzbian przeciwko 


daczowie, zezwalającemu gminie Kijow c 


"rażielonych przez Cesarza. 


14) p. Karola Białkowskiego i Reginy 


Na jednóm z zebrań p. Batbie miał po- 


wiedzieć : l'affaire est trop grave pour ne 


w Jaśle, w sprawie usunięcia kraty żela- |pas s'aranger. Dziś słowa te powtarzane 


15) zwierzchności gminy przysiółka Mo- 
użytkowania lasu przyznanego temuż przy- 


16) Jakóba Mikuły z (łdowa przeciw 


zatwierdzającemu decyzję zwierzchności 
17) p. Tymoteusza Czyżewskiego prze- 


-zęści realności ze względów policyj- 


nci 


18) Eljasza Bortnikera przeciw decyzji 


Wydział krajowy nie uwzględnił na-|wydziału pow. w Rohatynie, w sprawie 


budowy stodoły; 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Wiedeń 22 listopada. 

L. Sprawa między Lonyayem a Cser- 
natonym zajmuje jeszcze żywo umysły. 
Lonyay w namiętnćj swćj przemowie w 
parlamencie dotknął przeszłości Cserna- 
tonego, która nie jest bez plam. Podo- 
bno Usernatony w młodości swćj był raz 
poszlakowany o fałszerstwo. Słowa Lo- 
nyaya podnieciły więc wszystkie tajone 
niechęci przeciw Csernatonemu, a prasa 
deakistowska wywleka wszystkie brudy 
dawno zapomniane na Csernatonego Dzi- 
isiaj dziennik peszteński a za nim tutej- 
sze przedrukowały dawny jakiś wyrok 
sądu emigracyjnego węgierskiego w Pa- 
ryżu z r. 1850, którym Csernatony wy- 
kluczonym zostaje z koła emigracji jako 
fałszerz, złodziej i szpieg xustrjacki. — 
Wszystko to jednak nie zrehabilituje w 
opinji publicznój Lonyaya. Być może, że 
Csernatony jest charakterem nieczystym: 
ale czyż to osłabia fakta przywiedzione 
Lonyayowi. — Czują to dziś 
wszyscy, że zarzuty podniesione przez 
Csernatonego przeciw ministrowi nie tra- 
cą na sile przez wykrycie brudnćj prze- 
szłości oskarżyciela; wszyscy też prze- 
konani są, że ministerstwo Lonyaya liczy 
ostatnie godziny. 
Pojedynek ten parlamentarny między 
sernatooym a Lonyayem możnaby po- 
równać z okropnym wypadkiem, który 
onegdaj zdarzył się we Lwowie. Napa- 
stnik zranił Śmiertelnie ofiarę swą, ale 
sam otrzymał od napadniętego również 
śmiertelną ranę. Jeden i drugi skończą 
zapewne swe karjery polityczne. 

Wczoraj miała się odbyć konferencja 
ministrów pod przewodnictwem cesarza 
w sprawie reformy wyborczój. Konferen- 
cja nie odbyła się. Jako przyczynę prze 


włoki podają wielką Losta audj encyi u- 
otyehczas je- 


dnak zawsze audjencje ustępować mu- 
siały przed kouferencjami; dziwi to więc 
nie mało a nawet niepokoi centralistów, 
że tym razem konferencja a do tego 
taka ważna ustąpić musiała pierwszeń- 
stwa prywatnym sprawom audjen- 
cjonalnym. 


FE rancja.. 
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(N. N.) Wszyscy zajmują się dotąd mo- 
sażem pana Thiersa i odpowiedzią, jaką 
zgromadzenie ma zredagować w skutek 
propozycji p. de Kerdrel. Czy owa odpo- 
wiedź przybierze formy dawniejszych adre- 
sów za cesarstwa, nad któremi pracowano 
całe miesiące, czy tóż propozycja p. de 
Kerdrel będzie cofniętą po daném wyja: 
śnieniu na interpelację jen. Changarnier ? 
Oto jest temat rozmaicie traktowany przez 
przeciwne sobie partje. Ruch w Wersalu 
panuje coraz większy, zebrania rozmaitych 
frakcji następują jedne po drugich, gdyż 
tak republikanie jak i monarcbiści dokła- 


dają wszelkich starań dla zwycięztwa 
swych idei. 


są przez wszystkich, gdyż przez nie tło- 
maczy się obecne położenie. Tak prawica 
jako tóż i centrum prawicy poświęcą swoje 
przekonania, żeby interesów repubhki nie 
oddać w ręce prawdziwych republikanów, 
a zasłonią się patrjotyzmem i interesem 
Franeji. Zdaje się więc, że jeśli monar- 
chicana większość zadowolni się odpo- 
wiedzią rządową na interpelację „LOK 
Changarnier, propozycja p. de Kerdrel 
będzie cofniętą. 

Członkowie prawicy i z innćj jeszcze 
uwagi nie chcieliby wystosowywać adresu 
do p. Thiersa, którego uważają za swego 
delegowanego, a adresem, musieliby uznać 
jego władzę; z tych więc przyczyn pro- 
pozycja p. de Kerdrel coraz więcćj znaj- 
duje niechętnych i przygotowuje dość 
i burzliwe posiedzenie. 

Angielskie dzienniki przynoszą już oce- 
nienie mowy p. Thiersa, z których w 
dzimy że ta mowa zrobiła jak LY 
wrażenie w Anglji. Times dowodzi, że p. 
Thiers jest dziś ni zbędnym dla interesów 
Francji i dlą stosunków zewnętrznych z 
obcemi państwami. 

Na ostatnióm zebraniu zgromadzenia, 
członkowie ciała dyplomatycznego roz- 
mawiali.o artykule zamieszczonym w wy- 
szłym wczoraj numerze Revue des Deus 


Berlinie. Artykuł ten pióra p. Saint-René 
Taillandier miał być napisanym z danych 
wskazówek przez p. Beusta. 

Hrabia Arnim ambasador niemiecki miał 
dziś długą naradę z ministrem spraw za- 
granicznych w przedmiocie pasportów. 

Pan Paris niedawno wybrany na depu- 
towanego w departamencie Calvados wpi- 
sał się na członka lewego centrum. 

Rada stanu, przed którą odbywał się 
w tym tygodniu proces jenerała de Belle- 
mare, potwierdziła decyzję komisji rewi- 
zji stopni wojskowych, która odjęła my 
stopień jenerała dywizji, a przyznała tylko 
jenerała brygady. 

Wiadomo że jenerał Chanzy złożył go- 
dność prezesa lewego centrum, dziś zdaje 
się już rzeczą pewną, że wybór tćj frakcji 
zgromadzenia padnie na p. Ricard. 

Dość zabawnie kończy się sprawa ks. 
Napoleona, który będąc aresztowanym i 
odwiezionyw do granicy szwajcarskićj, 
dziś żąda wynagrodzenia pieniężnego w 
kwocie 20,000 franków. Akt somacyjny 
dziś został wręczonym prefektowi policji 
p. Leonowi Renault. Jeśli to nie okaże 
się kaczką dziennikarską, to trzeba przy- 
znać, że familja Bonapartych na wszystko 
jest gotową. 


Sprawy miejskie i powiatowe. 

Gmina Snanoszyna, = atornatwia żółkiow. 
skićm położona, postanowiła założyć w Sopo- 
szynie szkołę ludową. 

Do dotacji gminnćj zobowiazał się p. Paweł 
Lane. w celu ulżenia gminie w ponoszeniu wy- 
datków szkolnych, imieniem właścicielki obsza- 
ru dworskiego, deklaracją zd. 8 maja 1872 r., 
wypłacać rocznie w gotówce potrzebną kwotę 
na zakupienie dwu sągów drzewa miękkiego, 
nadto wydawać nauczycielowi 2 korce zboża 
twardego i odstąpił na polepszenie dotacji na- 


` | uczyciela trzy kawałki pola ornego, zapisanego 


pod l. kat. 1163, 1281 i 4627 razem około 
2 morgi. Prawo prezentowania nauczyciela za- 
strzegła gmina wspólnie z p. Pawłem Lance i 
jego sukcesorami, tudzież wspólnie z każdo- 
czesnym gr. kat. miejscowym duszpasterzem. 

PTYORCZOSK WETO POZY OOED A T ETAPES ATETA SCYT. 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


Koncert wiolonczelisty p. Feri Kletzer 
odbył się wczoraj w sali hotelu saskiego. Pu- 
bliczność każda żąda bardzo wiele od wiolon- 
czeli, a to z powodu, że instrument ten wy- 
maga koniecznie artystycznćj gry, gdyż w prze- 


czela przemawia ze wszystkich instrumentów 
najwięcćj do serca, mimo to potrzeba do na- 
leżytego ocenienia jéj więcój może muzykal- 
nego ucha, jak kiedykolwiek. Ztąd pochodzi, 
że wiolonczeliści nawet uzdolnieni, mnićj wy- 
wołują wrażenia na koncertach, niżby się spo- 
dziewać należało. 

Wczorajszy jednak koncert stanowił pod 
tym względem wyjatek, co przypisać należy 
niepospolitym zaletom gry koncertanta. P, F. 
Kletzer grał przeważnie utwory klasyków sta- 
rych, wymagające niezmiernój subtelności w 
cieniowaniu jasnego pojęcia i głębokiego uczu- 
cia; z tych wszystkich warunków wywiazał się 
koncertant znamienicie; p. K. który należy nie- 
zaprzeczenie do pierwszorzędnych wiolonczeli - 
stów, celuje przedewszystkiem siłą i okragło- 
ścią tonu, i zadziwiającóm pianissimem — te- 
chnika -u niego jest szalona; mimo to jednak 
nie uważa on jéj za cel, ale za środek, wyko- 
nanie odznacza się wykwintnym gustem i głę- 
boka muzykałnością. 

Z utworów odegranych przez niego na wczo- 
rajszym koncercie; trudno by b ło wybierać— 
wszystkie odznaczały się doskonałym doborem; 
jednak melodja Pergolesego i koncert Gotter- 
mans, najwięcój zrobiły wrażenia. Orkiestra 
pułku ks. pruskiego wywiązała się jak zwykle, 
doskonale z zadania w trudnym akotmpanja- 
mencie. F. B. 


| E `: 
Kronika potoczna i rozmaitości. 
Pożary. — W pow. samborskim zgorzały: 


Mondes, traktującym zjazd cesarzów w i dnia 29 września w Glinnćj w skutek podpa- 


lenia, stodoła włościańska ze zbożem wartości 
1716 zła.; dnia 10 październiką w Powodzo- 
wie z niewiadomćj przyczyny, trzy zagrody 
włościańskie wsrtości 1500 zła.; dnia 12 pa- 
Ździernika w Łanowicach w skutek podpalenia, 
trzy zagrody włościańskie wartości 1200 zła.; 
dnia 15 października w Szadem w skutek pod- 
palenia, karczma wartości 1054 zła.; w Kali- 
nowie z niewiadomćj przyczyny, jedna stodoła 
ze zbożem wartości 1200 zła.; dnia 28 pa- 
ździernika w Horodyszczu w skutek nieostro- 
żności, trzy zagrody włościańskie wartości 1844 
zła.; dnia 25 października w Wojutyczach z 
niewiadomćj przyczyny, dwie zagrody włośriań - 
skie wartości 900 zła.; dnia 27 października 
w Kalinowie z niewiadomćj przyczyny, trzy 
zagrody włościańskie wartości 1425 zła.; dnia 
19 października w Błażowie z. niewiadomćj 
przyczyny, stodoła ze zbożem wartości 250 zła.; 
w Niepołomicach w pow. bocheńskim dnia 5 
listopada, jedna zagroda włościańska i dwie 
stodoły ze zbożem wartości 3955 zła. 

Przekład kodeksu wojennego. — Pruski 
minister wojny polecił, aby sporządzono prze- 
kład nowego kodeksu wojennego, a mianowicie 
przekład ten ma być dlą 1 korpusu w języku 
litewskim, dla 5 korpusu w języku polskim, dla 
9 korpusu w języku duńskim, a dla korpusu 15 
w języku francuskim przez „sumiennych i pe- 
wnych tłumaczów*. 

Dalekomierz dla strzelców. — Russkij 
Imwalid donosi, że podczas zebrania się tego- 
rocznego wojsk w obozie pod Grodnem, były 
ufvci eaj w vboCHIE urZĘUNIK p. Grjunmo w 
przedstawił wynaleziony przez. niego daleko- 
mierz dla strzelców. Narzędzie to "ma się od- 
znaczać taniością, łatwością użytkowania, a po 
wypróbowaniu go w obeeności dowodzącego 
wojskami okazało się pod każdym względem 
'praktycznóm i odpowiednićm celowi. 

Ww Żytomierzu w domu przytułku dla sie- 
rot, wprowadzono w tym roku naukę rzemiosł, 
a mianowicie: introligatorstwa i szycia. Fun- 
dusz na pierwotne wydatki tego przedsięwzię- 
cia w ilości 1510 rubli, zebranó z widowiska 
i balu danego w celu dobroczynnym. 

Z Rygi donosza o tak silnych mrozach; że 
żegluga na Dźwinie ustała. 

Odessa liczy obecnie około 200,000 mie- 
szkańców; ludność tę składają różne narodo- 
wości, których stosunku przez wzglad na samą 
ruchliwość mieszkańców oznaczyć niepodobna; 

w okragłych cyfrach korespondent Nordische 
Presse podaje ten stosunek jak następuje: Mo- 
skali 80,000, Żydów 60--70,000, Polaków 
15—20,000, Greków 10-—15,000, Francuzów 
i Włochów 8,000, Niemców i Aniglików 6,000, 
Tatarów, Czarnogórców, Mołdawian, Cyganów, 


ciwnym razie staje się niedołężnym i mono-| Bulgarów i t. d. 2—3,000. 


tonnym. A jakkolwiek utrzymują, że wiolon- 


`% 


Zakładów trudniących się rozsprzedażą lub 


FREN W każdćj ulicy wchodzącćj do|się, jakby część miasta wyleciała w po- | czyjej prawie fantazji zależało życie i 


którćj go przywieziono z zamku. 


Podczas gdy przygotowania do odja-|szy od rynku krakowskiego, 


zdu robiono, hrabia wyszedł przed kar- 
czmę, i usiadł na przyźbie, podparłszy 
głowę na ręce. W tćj pozycji czekał z 
widoczną niecierpliwością, aż konie za- 
łożono. Kiedy kareta zajechała, kazał je- 
chać do zamku co koń wyskoczy. 
Nikogo przy jego odjeździe nie było 
przed karczmą. Nikt nie miał śmiałości 
iść za nim i odgrywać rolę spektatora. 
Henryk, skoro już wszystko było do od- 
jazdu ojca gotowe, wyszedł drugą stroną 
niespostrzeżomy, i udał się w kierunku 


ocz 
z”, (Cigg dalszy nastąpi.) 


Z PARYŻA. 


55 
(Ciąg dalszy.) 


Niemnićj zacięta walka odbywała się 
na placu Bastylji i na placu Chateau 
d'Eau, kolumna Bastylji poszarpana kula- 
mi, a piedestał z narożnikami, zgrucho- 
tany i spalony (obecnie w naprawie). — 
Wszystkie domy obszernego tego placu 
noszą ma sobie ślady tćj zażartćj walki, 
kilka domów było spalonych, kilka kule 
działowe rozwaliły, w piwnicy-to jednego 
m tych domów, znaleziono późnićj całą 
rodzinę uduszoną. Na całćj długości bul- 
warów Bastylji wszystkie domy poszar 
pane kulami, szyldy podziurawione, drze- 
wa pokaleczone — słowem gdzie okiem 
rzucić — to wszystko przypomina do dziś 


„Połączonych Magazynów“ mało co mniej- 
tuk są po- 
dziurawione kulami, iż wyglądają jak ja- 
kieś olbrzymie tarcze celowe, na których 
całe pułki próbowały swej zręczności. — 
Podziurawienia te od kul dziś są już po 
części zatarte, ale białe i nieregularne od 
wapna ślady na czarnóm tle ciosów, 
znać będzie jeszcze długo; dziwnym wy- 


tonu na którym dawnićj rozpościerał się 
orzeł cesarski. — W obu tych gmachach 
składających się z kilkuset okien nie po- 
została ani jedoa szyba cała... już to 
można twierdzić iż na wypadkach komu- 
ny jedni szklarze, co porobili wyborne. 
interesa; po uspokojeniu Paryża zapasy 
szyb tak się wyczerpały, iż szkło doszło 
do bajeczvych cen, a nawet przez jakiś 
czas musiano papierami zaklejać okna. 

I na tym placu, jak na placu Bastylii, ; 
wiele domów było spalonych i rozwalo- | 
nych — jeden z mieszkańców tój dzielni- 
cy opowiadał mnie, iż w ostatnich chwi- 
lach walki — wszyscy byli przekonani iż 
nikt z tych miejsc nie ujdzie już z ży- 
ciem — kłęby dymów zasłaniały bowiem 
cały horyzont; sądzili więc iż podług za- 
powiedzi dokoła nich cały Paryż w pło- 
mieniach, a przytem morderczy ustawicz- 


ny ogień ze wszystkich przyległych ulic. 
tworzył jakby śmiertelny łańcuch ostą-- 


tecznćj zagłady. Na placu tym z obu stron 
zażartość walki była niesłychana, z obu 
stron dokonywano cudów waleczności — 
wojska wersalskie dopiero wtedy zdobyć 
mogły jednę z głównych barykad tego 
placu — skoro ostatni zginął jéj obroń- 
ca — ranni, krwią własną obryzgani, nie 
ustępowali od strzelnie, kobiety donosiły 
ładunki — dzieci strzelały z poza stosów 


dnia tę niesłychaną zaciętość walczących. | t«tupów — z ciał ludzkich tworzono wały... 


Ofbrzymia kasarnia księcia Eugeniusza 
na- placu Chateau d'Eau, jak niemnićj na- 
przeciw nićj stojący Łalosalny budynek 


Mes przed barykadą do pół był krwią 
zalany. 
Równie zacięcie bronili się komuniści 


l; w innéj dzielnicy Paryża około ogrodu 
Luxemburgskiego, Odeonu i Bulwarów 
św. Michała. Pałac Luxemburgski zajęli 
już byli Wersalczycy — natrafili jednak 
na tak strategicznie ustawione barykady, 
iż przez długi czas naprzód posuwać się 
nie mogli. Z trzech stron ogień krzyżowy 
komunarów, “od strony Bulwarów św. Mi: 


chała, od Panteonu i jeszcze jednój małćj | 
padkiem najwięcćj kul odbiło się od fron- uliczki trwał przez dzień cały — na dwóch- 


barykadach były mitrailezy na jedaćj 
7.funtowe działa, — od strzałów z tych 
dział zniszczonóm zostało jedno skrzydło 
pałacu Luxemburskiego (obecnie napra- 
,wione). Jak kule szły gęsto, to można 
mieć wyobrażenie ze statuy tańczącego 
Fauna naturalnćj wielkości w ogrodzie 
Luxemburskim — bronzowa ta statua prze- 
dziurawioną jest bowiem dwudziestu ku- 
|lami... dziwny musiał być to widok tego 
| tańczącego półbożka! wśród błysku strza- 
Iłów, wśród dymu i płomieni usta wykrzy- 
wione lubieżnym i pijanym yif ara E 
ręce podniesione radośnie, a do szalonego 
tańca muzyką mu były świst kul i jęki 
konających!.. 

Dziwna ironja kontrastów!.. 

Od pocisków wojsk SETAN ucier- 
|piał niezmiernie fronton Panteonu, któren 
już i tak padwsroy bomby pruskie. — 
Barykady te zdobyły wojska regularne, 
przechodząc po dachach domów i biorąc 
je z tyłu — naturalnie, iż wszystkich ko- 
munarów rozstrzelano bezzwłocznie, po- 
śród nich rozstrzelanym został również 
wtedy i Raul Rigault jeden z członków 
komuny, którego niepoznano. Trupa jego 
z rozstrzaskaną głową zaciągnięto przed 
kawiarnię narożnego domu bulwarów św. 
Michała, i tam leżał dwa dni — jakaś 
litościwa ręka zarzuciła mu była na twarz 
chustkę... Na całćj długości bulwarów 
św, Michała masakr komunarów odbywał 
„Się na wielką skalę, to tóż krew po po- 
„chyłych AAE EAN chodnikach płynęła 


|bulwarów była barykada — zdobywać ją 
było trzeba każdą — wojska komuny zaj- 
mowały nawet domy, i w nich broniły się 
jeszcze — trzeba było zdobywać i domy. 
Jedną barykadę z niesłychaną odwagą 
zdobył sam jeden młody porucznik wojsk 
wersalskich, podsunął się pod róg domu 

z rewolwerami w ręku, dwoma skokami 
stanął na barykadzie — zabił trzech Judzi 
i wyszedł zwycięzko nie otrzymawszy naj- 
mniejszój rany. Już to podobnych dowo: 
dów odwagi i poświęcenia nasłuchać się 
można z tych czasów bardzo dużo... cze- 
mu nie pierwćj? przychodzi zawsze na 
myśl. Z tego widać iż wojsko francuzkie, 
aby pokazało całą swą dzielność i wa- 
leczność, musi być przedewszystkiem zdol- 
nie i energicznie prowadzone. Żołnierz 
frapeuzki jest bezzaprzeczenia pierwszym 
żołnierzem w świecie, póki słucha i wie- 
rzy swym dowódzcom. .. wtedy zwycię- 
ża, A z wycięztwami rośnie jego wytrwa- 
łość i dzielność. Żołnierz francuzki skłon- 
nym jest do krytyki — utarty aforyzm, 
iż w torpistrze swoim nosi buławę mar 
szałkowską, spokoju mu nie daje i robi 
go zarozamiałym — przegraną przypisuje 
niedołęztwu wodzów, a straciwszy wiarę 
w dowódzeów, traci spójnię i posłuszeń 
stwo, traci ducha, i wtedy nie już z niego 
zrobić nie można. 

Jaka zaciętość panowała pośród obu 
stron walczących, to dowodzi wysadzenie 
przez jednego z komunarów składów amu- 
nicji na plucu poza ogrodem lux=mbur- 
skim. Składy te były zrobione w podzie- 
miach, a dokoła nich w pewaćj odleglo- 
ści stały drewniane baraki dla rannych; 
kiedy wersalczycy zajęli już byli pałac 


wietrze — dym unosił się długo jak gęsta 
mgła i zaciemnił widnokrąg — kilka do- 
mów na pobliższych licati zapadło się 
lub zrysowało, wszystkie szyby popękały . 
w całéj dzielnicy, ale z baraków nie po- 
zostały ślady; część wyleciała w powie 
trze a reszta spłonęła — 170 rannych zgi- 
nęło wtedy. Jaki musiał to być silny wy- 
buch i gwałtowny pożar, to widzieć do 
dziś dnia można, po nadwerężonych gra- 
nitąch od balustrad ogrodu — granity te 
popękane, przepalone, a grube balustrady 
żelazne powyginane miejscami w obręcze. 

Mówiąc o wybuchu składów amunicji, 
przypomnieć należy również straszną a 
nawet straszniejszą jeszcze explozję kar- 
tuszerji Rapa na placu Marsowym, tym 
więcćj, iż wypadek ten o mało nie przy- 
płacił życiem hr. Władysław Zomojski— 
posądzony o porozumienie 1 współdziała- 
nie z rządem wersalskim. Wybuch ten 
nastąpił jeszcze za eris dek dni ko- 
muny, składy te, w których zna Z 
się kolosalna ilość "amunicji i ładuaków, 
wyleciały w powietrze przed południem, 
kiedy zwykły ruch miejski był najwięcćj 
ożywionym, ofiarami więc meszczęśliwego 
wypadku stali się po większćj części lu: 
dzie pracy, kobiety i dzieci. Kilkaset lu- 
dzi zostało rannych i zabitych, a to z 
powodu, iż wyrzucone ładunki w powie- 
trze rozlatywały się dokoła na wielkićj 
przestrzeni i jeszcze explodowały i rož- 
nosiły zniszczenie — w skutek tego rzeczy 
miały być niezwykłe i przerażające: 

Hr. Władysław Zamojski, na którego 
zaciekłe i najskrajniejsze demagogiczne 
dzienniki komuny starały się zwalić całą 
winę tego wypadku, z zawdzięcza ocalenie 


mienie mieszkańców Paryża. Ostateczno- 
ści się stykają, despotyzm caratu lub 
despotyzm ulicy, komukolwiek bez od- 
powiedzialności, bez żadnych ograniczeń 
władza dostanie się w ręce, to upity tą 
władzą, przedewszystkiem z sprawiedli- 
wości robi narzędzie, łamie ramiona jéj 
wagi, i za prawo stawia wolę, swoje dzi- 
kie instynkta... szaleństwa swoje... Obok 
czynności i wyroków sądów komuny z 
tych czasów, godnie stanąć tylko mogą 
wyroki i sądy Moskwy z czasów naszego 
ostatniego powstania. Carat i ulica, je- 
dno i drugie jeżeli czego przedewszyst- 
kiem znieść nie mogą, to — sprawiedli- 
wości, 

Ze wszystkich walk w murach Paryża 
najstraszuiejszą i najzaciętsza Ja je- 
dnak pa cmętarzu Pere la Chese; mało 
może w dziejach znajdziemy epizodów 
równie krwawych, równie. dzikich, równie 
odrażających!.. Niedobitki komuny schro- 
niły się w muj Per ine pomiędzy 
krzyże i groby.. ło ich jeszcze kilka 
tysięcy... Otoczeni ze wszech stron przez 
wojska wersalskie, walczyli z wściekło- 
ścią ludzką 8 Z zaciętością dzikich zwie- 
rząt. Z nagrobków i krzyżów porobili 
zasieki i wały... bronili się do ostatniego 
ładunku, a widząc, jaki ich los czeka, 
nie chcąc dostać się w ręce zwycięzców, 
mordowali się nawzajem... mordowali się 
o ostatni strzał, o ostatni ładunek... 1 
z: rzezi nie wyszedł ani jeden... 

Stosy trupów le leżały między niiśeto- 
tan mi ciosami, z marwurowyzh posągów 
aniołów smutku i boleści, powalonych o 
ziemię, krew ściekała... a po nadto krzy. 
Że bez ramion sterczały wśród poszar- 


luksemburski — jeden z dozorców tychąśwoje tylko swćj zimnój krwi i zabiegom | panych cinł ludzkich! 


składów zeszedł do podziemia i podłożył: 


ogień... Wybuch był przerażający — pô- 
mimo huku strzałów, prawie po wszyst- 
kich ulicach Paryża etplosja ta wy ała 


przyjaciół. Przy opowiadaniu szczegółów 
tego zdarzenia przekonałem się dopiero, 
w jakich to rękach naówczas była wła- 
dza i A, od czyjćj łaski, od 


Genjusz Grottgera, wa jąc mu obrazy 
do jego „Wojny* przewidział te dzieje !.. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


| zzą 
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żąda wysadzenia królewskićj komisji śled- p 
czéj dla zbadania karności policyjnćj. Już - 
dano odprawę 80ciu konstablom, którzy 
strajk zorganizowali. 

Sprzeczano się długo, czy papież wy- 
dał bullę, na mocy którćj wybór jego na- 
stępcy może się odbyć praesente cadave- 
re bez zwykłego ceremonjału. Bulla taka 
rzeczywiście istnieje, wydana przez Piu- ` 
sa VII i zaczyna się od słów: quae | 48 "Goal 
tissimum. Obowiązuje ona w przypa f 
perturbationis politicae, i uchyla na ten | 
raz wszelkie uroczystości i przepisy © 
klauzurze, ceremonjach, czasie i miejscu 
wyboru, który może być przedsięwzięty, 
skoro więcćj niż połowa liczby kardyna- 
łów jest obecną. Że zaś obecnie znajduje 
się ich właśnie tylu w Rzymie, do obioru 
zatóm papieża, skoro umrze Pius IX, mo- 
Żna będzie przystąpić, nie pytając się 
kardynałów zagranicznych. Co to ma zna- 
czyć, wie najlepićj o. Beks, jenerał je- 
zuitów. 

O wyborze prezydenta w Stanach pół- 
nocnéj Ameryki podaje następujące szcze- 
góły New-Jorski korespondent do Daily à 
News: „Nigdy jeszcze w Ameryce pod- 
czas kampanji wyborczćj nie robiono 
sobie tak mało skrupułów, ani nie wy- 
dawano tak wiele pieriędzy na skarbie- 
uie głosów. Komitet Grerly'ego w No- 
wym Jorku wydał 250,000, a rząd w 
tymże celu blisko 5 miljorów dol rów. 

W Stanach Zjedooczonych jest 60000 


urzędników, zawdzięczających swoje po- 


jakkolwiek między nim a stronnictwem 
deakistowskićm nie ma całkowitćj har 
monji. 

-Co się tyczy stanowiska namiestnika 
tyrolskiego, piszą z Wiednia do Köln. Ztg.: 
„Zdaje się, że burza wywołana przez 
wiernokonstytucyjnych przeciwko hrabie- 
mu Taaffe, przeminęła bez skutków. Ko- 
ła ministerjalne zmuszone były oświad 
czyć, że hr. Taaffe we wszystkich swoich 
czynnościach urzędowych postępował zgo 
dnie ze wskazówkami, które go z Wie- 
dnia dochodziły. Czynności zaś jego nie- 
urzędowe, jak tu dowodzą, tém słusznićj 
nie powinny ulegać zbyt ścisłćj kontroli, 
że obecny minister spraw wewnętrznych 
bar. Lasser, jego bezpośredni naczelnik, 
musi wszystkiego unikać, coby wzglę- 
dem hr. Tauffe wyglądało jako zemsta 
za obejście się, którego parę lat temu do 
znał minister od namiestnika. A więc o- 
prócz daleko sięgających stosunków szkoc 
kiego hrabiego (ulbo raczćj irlandzkiego 
wice hrabiego), jest dosyć względów dla 
zatrzymania go na jego posadzie.“ Zkad 
inąd jednak krążą pogłoski, że hr. Taaffe 
podł się do dymisji. 

Opener. Ztg donosi, że pierwsze czyta 
nie «rdynacj powiatowćj w pruskićj izbie 
poselskićj sprowadziło zbliżenie się oboj- 
ga stronnictw, liberalnego i zachowawcze- 
go; tylko skrajne żywioły (nie potrz: ba 
dodawać, że do tych skrajnych i Polacy 
są zaliczeni) nie dały się wzruszyć. Mi- 
nister spraw wewnętrznych, na pociechę 


wypożyczaniem książek, jest wtym roku w Pe-| mieszkalnych, 21 banków, 46 towarzystw ubez- 
tersburgu 105, a mianowicie: księgarń 36 | pieczeń, tudzież 27 redakcji. Pomoce zewsząd 
(ztych 8 sa własnością cudzoziemców), kramów | napływają: Chicago ofiarowało 20,000 funtów 
księgarskich 36, składów nut muzycznych 12, |sterl. Towarzystwa angielskie miały ubezpie- 
czytelń 21; w Moskwie jest tego rodzaju za-|czenia w tém mieście: Globe na 11/, miljona 
kładów 111, a mianowicie: księgarń 21 (w licz |dol., Royal na 1,250,000 dol.;. Imperia! na 1 
bie téj jedna utrzymywana przez cudzoziemca), | miljon dol., North Britisch 600,000 dol., Union 
kramów księgarskich 66, składów nut muzycz-|850,000 dolarów. Największe jednak str: ty 
nych 7, czytelń 17. poniosą kapitaliści miejscowi. Towarzystwa u 
Anna Campbell umarła dnia 18 września bezpieczeń bostońskie będą mogły pokryć swe 
w 180 roku życia w Keynon na wyspie kana-| zobowiazania w stosunku 500%. - Prezydent 
dyjskićj. Urodziła się w r. 1742 ma szkockićj | Grant i p. Boutwell minister skarbu, odłożyli 
wyspie Skye, służyła 50 lat u kapitana Murray; |swój zamierzony odjazd i myślą tylko o tóm 
wĄ83 roku swego życia udała się na Kanadę i|jak nieść miastu pomoc w nieszczęściach, bę. 
żyła jeszcze 43 lat. Nie chorowała nigdy i| dacych strasznćj: klęski następstwem; jedno- 
była zawsze czynną, aż na dwa dni przed | cześnie skarb Stanów Zjednoczonych ma przed 
śmiercią. Przeszłego lata doiła jeszcze codzień | sięwziaść energiczne środki w celu dźwignięcia 
dwie krowy. Na 24 godzin przed Śmiercią | bandlu. Obawiaja się obecnie przesilenia finan 
utraciła mowę i umarła potem spokojnie bez |sowego tak w Bostonie jak i w Nowym Jorku. 
żadnych cierpień. Liczba osób nie mających schronienia nie prze 
Wieczny atrament. — Zarzad stempla we | chodzi 200, a to dla tego, iż domy- mieszkalne 
Francji zakupił sekret wyrabiania atramentu |w małej tylko lie>bie dotknięte zostały poża- 
wiecznego, który się opiera działaniu wszyst. rem, który głównie sklepy i składy towarów 
kich znanych odczynników chemicznych. Dzięki | pochłaniał. Największe straty poniesiono w wy 
temu wynalazkowi, zarząd może położy koniec [robach lnianych i bawełnianych; płomienie po- 
licznym podstępom, które popełniano z wielkim | żarły ich niezmierną ilość. 
uszczerbkiem skarbu. Polegają one na przy-| Na kongres rolniczy, mający się odbyć 
wracaniu pierwotnój białości papierowi stem-|w Wiedniu, powołani zostali z Galicji zacho- 
plowemu już użytemu. Obliczają na 600,000 | dnićj pp. Karol Langie i hr. Henr. Wodzicki. 
franków straty ponoszone co rok przez skarb] Sprostowanie. — W rubryce „Opawa* w 
przez podobne oczyszczanie stemplów w samym | sobotnim numerze Kraju, ma być w przemó- 
tylko departamencie Sekwany. wieniu Kudlicha: „z wielkióm zadowoleniem 
Użycie takiego atramentu wiecznego ma być |stwierdzam,* zamiast: „stwierdzono;* w temże 
nakazane wszystkim urzędnikom politycznym | przemówieniu w wierszu 16 ma być zamiast: 
spisująacym akta prawne. Atrament ten będzie „Zastanowili* — „zastanawiali;* w tym samym 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Sprawozdanie targowe 
banku galicyjskiego dla-handlu i przemysłu. 
Kraków 22 listopada. 


Znów w dalszym ciągu potwierdził targ dzi- 
siejszy wyrażone już przez nas kilkakrotnie 
oczekiwanie co do dalszego spadku cen. 

Piękna pogoda sprzyja dowozom, które po 
nad ogólne dotychczasowe mniemanie są zna- s a F 
czne. Pomimo to brak zawsze pięknych gatun- Opawa 22 listopada, Sejm przyjął wnio- 
ków we wszystkich niemal produktach, zarówno = pie względem zniesienia przymusu 
pszenicy, jak żyta, jęczmienia itd., co sprawia | €gaUzacyjnego. <A 
niezwykle wielkie różnice w cenach według ga- Gorycja 21 listopada. Na dzisiejszem 
tunku. Wszyscy konsumenci i kupcy zachowują posiedzeniu sejmowem zapytuje Laurie 
rezerwę zupełną i skłaniają się do kupna tylko] Po słoweńsku, czy rząd myśli wykonać 
po silnie zniżonych cenach. nalezycie art. 19 zasadniczéj ustawy pań: 

Pszenica obficie ofiarowana i trudna do |StWA 1sCzy, zechce. utworzyć w Georycji 
pozbycia. Sprzedający łatwi są do transakcji, | Słoweńskie gimnazjum realne. Przedsta 
chętnie nawet ze stratą opuszczają ze swoich | Wiciel rządu oświadcza , że zapytanie to 
żądań, aby swój towar módz umieścić. To się przedstawi rządowi a potem dopiero na 
wszakże do istotnie wyborowych gatunków nie| nie odpowie, z 
stosuje. W ogóle jest zniżka 25—50. centów, |, Homona (w Węgrzech) 21 ej tz, 
stosownie do jakości do zanotowania. Dziś przybyła szczęśliwie pierwsza loko- 

Zyto znowu o 10—20 e. niżój; rosyjskie | ™Oty Wa z Przemyśla do Łupkowa. j 
ziarno zupełnie nieuwzględniane; tylko grube, |, Wersal 21 listopada. Rząd nie weźmie 
piękne polskie żyto znajduje odbyt, chociaż |! WCJatywy w Żadnych sprawach konsty 
ciasny. tucyjuych, Lewy. środek zaproponuje pe- 

Jęczmień wobec nieznacznych dowozów | "ne Zmiany, ale dopiero po załatwieniu 
w cenie utrzymany. wniosku Kerdrela. Komisja adresowa roz- 

Z owsem bardzo drobny tylko interes, a| POCZęła już swoje obrady, Publiczność Za: 
piękne gatunki nie pojawiają się. chowuje się wobee grozącego przesilenia 

Nasiona olejne i ziarna strącz-|zubełnie $pokojnie, Thiers już całkiem 
kowe mało są w obrocie, a przy ciszy zostają wyzdrowiał. . : ias 
bez znaćzniejszćj zmiany. Wersal. 21 listopada. Komisja wyzna- 


Wiadomości telegraficzne. 


Praga 21 listopada. Sabina wydaje w 
Lipsku odezwę do narodu czeskiego, w 
którćj oskarżycieli swoich nazywa oszczer- 
cami i naruszycielami czci. 

Praga 21 listopada. Na jutrzejszem po- 
siedzeniu sejmowem wniosą przedstawi- 
ciele większych posiadaczy rewizję usta- 
wy o reprezentacjach powiatowych. 


sprzedawany ze stemplami we wszystkich han- |łamie w wierszu 17 od dołu: „spadające,* za Waga 'wied: netto śa'famtów Sł: czona do zbadania wniosku Kerdrela, słu izby, powiedział następującą szaradę : sady prezydentowi, i kazdy z nich mu- 
dlach, a używanie go będzie nakazane rozpo- | miast: „opadające. « e Pszenica bała polska . 170 10.— 12.— 13.25 | chała dzisiaj Jego wywodów, Gdy skoń „Chce prowadzić liberalną politykę pod|siał w przecięciu złożyć 50 dularów do 
rządzeniem zarządu. Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia af» epa CEWEK fo LTE czył mówić, wszczęła się żywa dyskusja. firmą konserwatyzmu, tj. chcę być o tyle| funduszu wyborczego. Wiele kupców w 
W 42 latach 579 ministrów! — Jeden | 22 listopada pogoda; termometr od 1.6 doszedł „ żółta AST czyj ” +: 3 i = Thiers złoży jutro swoje oświadczenie w ļ liberalnym, o ile liberalizm wyraża słu- Nowym Jorku po 5000 na rzecz Granta. p: 
z dzienników francuskich obliczył, że od roku | d> 8:8 R. Barometr opada; rano o 6 dnia 23 Żyto polskie, weg., szlaskie 160 — — g._ 9.50 | 5Omisji. i RÓ. EŃ ei życzenia, 10 ile ja mogę i muszę Demoraiizacja ztąd ogromna. Stronnie- 4 
1830 do 1872 Francja miała 579 ministrów. | stan jego był 329.34, termometru 2.0 R. Wiatr Jęczmień wyborowy . . 140 —,— 6.50 7.25] Rzym 21 listopada. „Ajeneja Stefani ego takowe zaspokoić,“ i d two Greelego pozwoliło. nawet sobie u- 7 
Licząc 8 ministrów na jeden gabinet, wypadnie | zachodni. a <BURP=RY 9 7 42 go utrzymuje, że wedłag nowego projektu Szwajcarskie zgromadzenie związkowe | ciekać się do oszustwa przy zapisywaniu 
liczba 72 następujacych po sobie gabinetów HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. = Sigi oaza jaa En o 8.501 dĄ ustąwy o korporacjach religijnych, ma- przystąpi 2 grudnia do ponownego wy: | wyborców, głosowaniu i rachowanmu gło- 
ć : í s : PER asiona olejne: rzepak . 150 —.— 12.50,13.— f; d k k 5 Ti 3 > ł r , A > g 
Każdy z nich rządził średnio przez 7 miesiecy. | Preyjechali: Wine. Wodziński wł. d., Erazm » rzepik „2 p —— 11.— 11.50|1% domy zakoune, które są siedzibą je-ļboru rady związkowéj i trybuna u związ-|sów; a to powiększyło liczbę zwolenni- 
W Turcji wielcy wezyrowie zmieniają się co | Kotowski wł. di, Januszowska z córką wł. d., »  lmica . . . a —— 1050 11.—|nerała lub jeneraluego prokuratora zako-|kowego, do przedyskutowania budżetu i| ków Granta*. 
trzy tygodnie, a niejeden zwyczajny minister | Jakób Waniakowski ob., z Królestwa; Adolf » siemię lniane „ —.— 11.— 1150]nu, i nadal zatrzymać charakter osób mo- | do powzięcia uchwał względem niektó- 
nie odczyta jeszcze nominacji, kied już | Niedźwiedzki kup. z Sambora: Józefa Nawrart | Koniczyna biała. . ”. . 180 40.— 50.—, 60— ralpych. rych projektów rady związkowej. Ponie- 
d JI; y mu już Spiż, $ Najcelniejsze produkta wyżćj notowano. Reguły i śłuby zak . : i Š d d Wyż 
przynoszą dymisję. sz O m eni p z Gick: pór Ę yıl y aa RE maa pk rie rada naro dz 8 ą a ne pew, # 
; y : iebi ; > f życia adnej mocy prawnćj wobeć ustawodaw-|żnie z rewizjonistów, zatćm skład rządu - =" 
Pożar Bostonu.—Rok już przeszło minął, LA zet „wie EZ of b= Andrychów 19 listopada. — Pszenica 6.74, F. : - Ostatnie tele ramy. 3 
jak Chicago, jedno z najnowszych miast Stanów Ferd. Merczyński kupiec z Zakliczyna; Franc. żyto 5.10, jęczmień 3.52,- owies 1.82: groch stwa państwowego. związkowego z członków tego stronnie- g y y 


Christ kup. z Galicji; Leon Wesseli inżynier 
z Rossjij Cezar Traczewski wł. d: z Wołynia; 
Konst. Dąbrowski ob. z Kijowa; Mon. Wolfson 
kup. z Jas; Józef Sadowski obyw. z Poznania; 
Aleks. Potakowicz wł. d. z Bessarabji. 

HOTEL DREZDENSKI. Przyjechali: Józef 
Sporny z żoną inż., Juljan Węgierkiewicz ob., 
z Warszawy; Klemens Kostheim adw. z Rze- 
szowa; Erazm Fibich z żoną por. z Wiednia; 
Józef Hanczell ob. z Bochni. 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Zofja hr. Tar- 
nowska wł. d., Wanda hi, Zamojska wł. d., 
Marja ks. Lubomirska wł. d., z Dzikowa; Józef 
Trzebiński wł. 'd. z Miławczyc; Donat Schlien- 
ger wł. d. z Mołdawji; Ludwik Jarchow kup. 
z Gałacu; Józef Łukowski dzierż. z Ukrainy; 
Edward Grzybowski z Krasiczyna; Marjan Ma- 
niewski wł: d. z Bajkowie; Józef Bal wł. d. 
z Tuligłów; dr. Maurycy Jekeles adw. kraj. ze 
Lwowa. 


Madryt 21 listopada. Na dzisiejszem po- |twa nie ulega wątpliwości. W liczbie pro- 
siedzeniu kortezów oświadczył Zorilla, od- jektów rady związkowój nie znajdujemy 
9, miękkie 6, funt mięsa 0.19, masa okowity powiadając na zapytanie Balaguera, że u- wniosku co do rewizji konstytucji; po- 
0.40 (3857 1.60 wyrobńik denma z wiktem 703J8 konieczność energiczuego postępo-j stawi go rada narodowa, z którą, gdy 
030. bez wiktu 0.40. wani w Katalonii w celu ostatecznego | się nie zgodzi rada stanowa, nastąpi od- 

Gorlice 19 listopada. — Pszenica 6.80 żyto Tozbicia band karlistowskich, dni ii wołanie się do, narodu. Gdy większość 
6.20, jęczmień 8.60, owies 1.60, ziemniaki dnak bez nadwerężenia konstytucji — oświadczy się za rewizją, wtedy radzcy 
BO aiano 1460, eis EAO ih de 0.14, | W przeciwnym razie podałby się do dy- | wypracują nowy projekt rewizji, który 
drzewo twarde 7.20, miękkie 5.20. misji, znowu zostanie poddany głosowaniu ca- 


: ? 3 . łego narodu. 
Rzeszów 18 listopada. — Pszenica 6.15, g e 
żyto 4.75, jęczmień 3.50, owies 1.85, groch 5, Przegląd polityczny. Według ostatnich telegramów z Paryża 


fasola 6.25, tatarka 3.40, proso 3.75, ziemniaki | Drugie poprawne wydanie adresu sej- | przesilenie w Wersalu zbliża się ku po- 
1.45, rzepak 6, koniczyny centnar 50, słoma mowego, które powyżćj podajemy, mało myślnemu rozwiązaniu. — Przynajmnićj 
1.25, siano 1.40, drzewo twarde 12, miękkie 9, | się różni od pierwszego. Dalecy jednak Thiers już nie grozi złożeniem władzy i 
okowita 0.84, kopa jaj 1.55, funt masła 0.45, | jesteśmy od Jnsynuowania sejmowi myśli, | spróbuje raz jeszcze, prawdopodobnie z 
mięsa 0.15!/,, centnar Inu 22, konopi 20, wy-|aby kusił się o uchwalenie lepszego a: | powodu rozpraw nad wnioskiem Kerdrela, 
robnik bez wiktu dziennie 0.40. dresu. Szkoda każdćj chwili czasu, którą wymódz na zgromadzeniu parodowóm wo- 
Wieliczka 20 listopada. — Pszenicy sprze- |Sejm sprawie tej by poświęcił. Wuiosek |tum zaufania. Nie można wątpić, że izba 
dano 1060 inierzyc po 5.50—6.60, żyto po|adresowy w nieszczęśliwą godzinę posta- | uczyni w ten sposób zadość obrażonemu 
4.88, jęczmień 3.50, owies 1.80, ziemniaki |wiony, na tój sesji nie mógł mieć lepsze- | prezydentowi. Ale bez żwawój dyskusji 
1.50, słoma 1, go rezultatu. W adresie tegorocznym od-|się nie obejdzie 1 Thiers będzie musiał 
bija się wiernie ta apatja, ten indyferen-| Od swych przyjaciół legitymistów nasłu- 
Księgosusz. — Do 15 listopada rb. ustał |tyzm dla kwestji prawnopolitycznego sto- | chać się najprzykrzejszych rzeczy tak w] 
księgosusz w Nowosiółce, Germakówce, Iwaniu, | sunku Galicji do Austrji, który cechuje | komisjach, jak na publicznóm posiedze- 
Łosiaczu i w Okopach w pow. borszezowskim, | obecne położenie i który zapewne jest | niu. Członkowie adresowćj komisji należą 
tudzież w Kopaniu w powiecie przemyślańskim. | skutkiem tylu bezskutecznych i wstrę- | bowiem przeważnie do prawicy 1 prawego 
Natomiast wybuchł w Martynowie nowym, w |tnych kampanji delegacyjnych w Wiedniu. | środka : z tych 9 są Jawoymi wrogami 
Czerniowie i w Tenentnikach w pow. rohatyń-| Myśmy pragnęli, aby to fatalne uspo- |rządu, i tylko jest 4 republikanów. Że 
skim, w Nowoszynie w pow. dolińskim i w Fi- |sobienie sejmu w tej kwestji nie unie- | w takich okolicznościąch jakieś nierozwa- 
lipkowcach w pow. borszczowskim. śmiertelnić w adresie — a przekonani |żne słowa, których użycie zdaje się być 
Obecnie panuje zarazą w czterech miejsco- | jesteśmy, że wnioskodawca książę Jerzy wyłącznym przy wilejem izby wersalskićj, 
wościach pow. rohatyńskiego i ARRETE i BANA teraz może żałuje, że wnio- {mogą sprowadzić najgorsze skutki, to 
iw jednéj miejscowości powiatów sokalskiego, |sek ten postawił. Nie wątpimy bowiem, | rzecz prawdopodobna. Radykalnóm lekar- 
ezortkowskiego, dolińskiego i skałackiego, gdzie| że adres najmnićj zapewne zadowalnia | stwem byłoby tylko rozwiązanie izby, za 
zpomiędzy 6091 sztuk bydła rogatego w 48, samego wnioskodawcę. któróm już nawet się oświadcza zacho- 
zagrodach padło 48, a zabito chorych 93 oraz|  Preszburski kiub. demokratów zawia-| wawczy Journal des Debats. 
350 podejrzanych o zarazę. domił Lonyaya w drodze telegraficznej of Rzecz niepraktykowana gdzieindziéj w 
Dnia 10 listopada rb. sprawdzono wybuch , bezwarunkowóm swojém zaufaniu. Ale go- | Europie, miała miejsce w Londynie. Mó- 
księgosuszu w Nowoszynie w pow. dolińskim. dzi się wątpić, czyli ta grzeczność za- wimy o strajku policji, który samo dzien- 
Zarządzono z tego powodu środki zaradcze spokoi prezydenta ministrów, chociaż on | nikarstwo angielskie wprawia w zadziwie- 
i ustanowiono trzymilowy okręg zarazy, do któ- | sam rozumie, że odmówienie wotum za-|nie. Dotychczas podobne wypadki przy- 
rego wcielono 72 miejscowości. ufania ze strony deakistów na serjo za- trafiały się tylko w zachodnich stanach 
Równocześnie zakazano odbywania targów chwiałoby stanowisko jego w sejmie. Po- północnćj Ameryki. Morning Post obawia 
na bydło w Dolinie, Bolechowie, Rozniatowie łożenie jest takie, że ministerstwo Lo- się, aby dzięki strajkowi Londyn nie stał 


Praga 22 list. Weeber i towarzysze 
zapytują namiestnika, dlaczego zabudo- 
wanie semin:ryjne w Litomierzycach mie 
jest używane na cele szkolne. Projekt 
do ustawy o opłatach spadkowych na 
rzecz szkół przyjęto po dłuższych roz- 
prawach z bardzo małemi zmianami. Ró- 
wnież przyjęto w trzecićm czytaniu pro- > 
jekt do ustawy, oznaczającćj kwoty, ja- 
kie opłacać mają nauczyciele przybywa- kz 
jący z innych krajów, na fundusz eme- 
rytalny. A zi 
Berno 22 list. Sejm przyjął budżet 4 
funduszu wykupu gruntów i uchwalił w 
trzecióm czytaniu ustawę o opłatach, ja- at 
kie uiszczać mają nauczyciele przybys 
jący zinnych krajów, na fundusz e 
rytalny. a 
Berlin 23 list. Rządy związkowe ga- Ž 
mierzają zwołać komisję specjaluą w celu R: 
wypracowania projektu ustawy względem — 
podatku giełdowego. - = 
Wersal 22 list. Audiffret Paequier i] 
val zaprosili wczor»j Thiersa do wzię 
udziału w posiedzeniu komisji, 


6.56, kukurydza 5.16, ziemniaki 1.60, siano 
1.25, konicz 1.45, słoma 1.—, drzewo twarde 


Zjednoczonych stało się pastwą strasznego po- 
žaru, a świeżo tego samego doznało losu i je- 
dno z najdawniejszych miast tój Republiki. 
Mówimy tu o wielkim pożarze, który, jak o tem 
telegramy z Ameryki doniosły, spustoszył w 
tych dniach miasto Bostonn. Ogień wybuchnął 
9 listopada w sobotę około godz. 71/, wieczo- 
rem, w domu narożnym dzielnicy, składającój 
się prawie z domów granitowych. Wiatr z po- 
czątku nieznączny wzmógł się wkrótce i sprzy- 
jał szerzeniu się płomieni, które o"chwytujae 
najprzód dachy drewniane, któremi najczęścićj 
kryte sa budynki Bostonu, dostawały się na- 
stępnie do wnętrza domu, znajdując tu dla się 
obfitą pastwę w składach towarów. Dnia na- 
stępnego to jest w niedzielę, około godziny 4 
rano, 22 dzielnie miasta zamienionych już było 
w kupę popiołu i gruzów, na przestrzeni ja- 
kich 60 akrów ziemi. Straż ogniowa Bostonu: 
z powodu powyjadania koni na zarazę, nie 
była w stanie nieść skutecznego ratunku. Nie 
zdołano też dla tych samych przyczyn urato- 
wać towarów. Wysłano natychmiast po pomoc 
do Worcester, Providence, Nowego-Jorku, Tall 
River, Lowell, Lynu i innych miast i otrzy- 
mano takową niezwłocznie. Ale straż ognio- 
wa nie mogła wiele poradzić, a w pierwszych 
chwilach panował taki strach paniczny i za- 
męt, że telegramy donosiły z początku bardzo 
niedokładne szczegóły. Ponieważ policja nie 
mogła utrzymać porządku, wezwaną została 
pomoc konsystujacych w Bostonie wojsk Sta- 
nów Zjednoczonych. Podczas powszechnego 
zamieszania nieobeszło się bez rabunków: przy- 
trzymano 1,205 złodziei, w tój liczbie nie 
mało kobiet. Dnia 10 listopada (niedziela) 
o godz. 6 rano, płomienie szerzyły się jeszcze 
w kierunku północnym. O godz. 7 część bu- 
dynków przy jednćj z przyległych ulie wysa- 
dzono w powietrze, i tem położono tamę po: 
żarowi. W kwadrans po godzinie 1 stłumiono 
go już zupełnie. Ogół strat depesze podaja na 
200,000,000 dolarów. Według otrzymanego 
przez Times telegramu z Bostonu, pożar miał 


Wiadomości urzędowe. 

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazcty 
Lwowskićj z dnia 16 listopada. 

Konkursa. Posada woźnego przy sądzie 
obw. w Tarnopolu. — Posada adjunkta przy 
sądzie pow. w Myślenicach. 

Dnia 17 października r. b. umarł w Czyrnie 
pow. grybowskiego, djecezji przemyskićj, ple- 
ban obrz. gr. kat. ks. Izydor Gładyszowski, 
jubilat, przeżywszy lat 81, z tych w stanie du- 
chownym 59. Do parafji tego probostwa wraz 
z filją w Pierance należy w 2 miejscowościach 
960 dusz. Obowiązki pasterskie pełni każdo- 
czesny pleban. Prawo patronatu wykonuje ce- 
sarz. Główne uposażenie stanowia: 158 mor- 
gów 378 kw. sążni ról w owsianćj glebie, 29 
morgów 1566 kw. sążni łąk wydających siano 
kwaśne i 42 morgi 602 kw. sążni lasu; dalój 
kapitał 680 zła. m. k, w 5 proc. obligacjach 
indemvizacyjnych, a przytem kilka pomniej. 
szych źródeł. Czysty dochód roczny obliczony 
jest na 185 zła., a celem uzupełnienia kongruy 
na 315 zła., dopłaca fundusz religijny rocznie 


wiedzialnego i za tóm, żeby się Thiers 
zrzekł udziału w rozprawach zgromadze- 
nia narodowego. Pomimo to jest jeszcze 
nadzieja, że wszystkie stronnictwa godzą 
A: na przedłużenie władzy Tbiersą na 
at 4. 

Wersal 23 listopada. Komisja dla zba- 
dania wniosku Kerdrela, nalega na Thier- 
sa, aby dzisiejszy wątpliwy stan rzeczy 
ustał. — Tbiers zgadza się na zaprowa- 
dzenie systemu parlamentarnego , który 
powiększa odpowiedzialność ministerstwa, - 
nie chce on jednak w zupełności zrzec RJ 
się udziału w dyskusji parlamentarnj, - 

Zgromadzenie narodowe rozpoczęło dy- 
skusje względem zwrotu dóbr rodzinie 


127 zła., pokrywając także i wszystkie podatki |. A i : R CASE ` i ze x + Orleanó 
ochłonąć 930 domów handlowych, 60 domó $ 5 i Perehińsku. nyaya może jeszcze jakiś czas przetrwać, |się łupem złodziei i zbójeów, a Times| Orleanów. 
z pr " |plebańskie z dodatkami. y A á o gN Bruksela 23 list. Zapewniają, że míni- 
e ANNA ster wojny podał się do dymisji. Minister 


spraw zagranicznych ma prowizorycznie 
objąć tekę wojny. 

Rzym 23 listopada. Opinione zaprzecza 
wiadomości, jakoby rząd komunmkował 
zagranicznym mocarstwom projekt usta- gh 
wy względem zniesienia korporacyj reli- w 

EE 


Pociągi osobowe 
na kolejach żelaznych. 


KRAKOW 23 listopada. 
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kupon ubiegły 0:8 
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kupon ubiegły —157 
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gijnych, zanim go izbie przedłoży. 
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4 KRAJ z niedzieli 24 listopada. 
= < PAS oroo eem ZA 
7 
i | ih A Oświęcim 17 listopada 1872. ESEE CEEA PRACA 
Objaśnienie na korespondencje w Nr. 262 ś 
Kraju z dnia $ listopada b. r. wzgledem szko- | 
| Towarzystwo Akcyjne Rumuńskich Kolei Żelaznych Joc REC 
3 EOB arz=©. CEATA ZAC NE y Najmniejsza wygrana 175 złr. n 
? a z s adzeniu téj szkoły żadne- |. $ 
; y y y $ o nie ma pojęcia — i nie dziw, bo wcale | § a. 250 grudnia 1872 | 
A sr ż żę i z H odbedzie sie wielkie losowanie przez rzad fg 
nie mo; na tego „wymagać od osoby, która M gwarantowanćj pożyczki premiowój e. król. | 
sama nie wie, do jakiego liczy się wyznania, | austrjackićj z roku 1864 w kwocie 
K Y ażeby dokładny miała pogląd na dobroczynny |% 12% milionów 983.089 zir. 
gai Ka zakład, dążący jedynie do wprowadzenia mło-|ĘŲ . Miedzy 490.000 wygranych pożyczki, znaj- hi 
RE dzieży na drogę rzeczywistego światła. Człowiek | dija sie nastepujace wielkie wygrane: 20 gą 
i A R wożrodi si swojćj f 950.060— 10 1 230.009 — 60 A | 
s OPE EORR N horenondensii "gaj sein: ] 200.060 — 31 àù 150.000 — 20 i 
jąc największy brak wiedzy i wiadomości o | 50,006, 20 1 85.000, 1 à 20.000, § 
szkole konfesyjnćj, o wykładzie niemieckim, o |] 29 A 45.000— 171 à 10.000— 352 àE 
przedmiotach których dzieci uczyć się mają | 5000 — 432 i 9600 — 753 à 1000, £ 
næ i td. I zaprawdę, jak może korespondent ten, |§ 1350'R 506, itd.; zaś 198 złe. jako naj” g 
| z : „ad : : . : mniejszą wygrana każdego wyciagniętego losu. gą 
136.000 sztuk akcyj pierwszeństwa pierwszćj emissyi JEEP 10. Ty yi 
| s, jętności a nie dał jeszcze żadnego dowodu, że | $$ jak ta i nastrecza każdemu sposobność małą g$ 
i P J p p J y R iósł j A zuść.t A wiać zdanie | Wkładki grat 2 D0 zir. "HE 
| y Ń I GORZE OJ kok, EU: f Los jaak Ae irie fosà kosztuje fj 
re a à H 2 zlr., trzy losy & zlr.,>sicdmi 1 fi 
(Stamm-Prioritäts-Actien) zależy postęp młodzieży ER ATA tutej- | $ rPe Ea ar *; s ateen $ 
ii . s ° 7 . r szój, przyszłych obywateli ojczyzny naszej? — KR IE polgeopia za frankowana prze» © 
' PRUAN st 7 Ak EK ` R | || || Je VA | h H) Nie potrzeba bowiem wiele mądrości, ażeby ||] 59753 kwoty, wykonywuje się prędko, su- a 
: owal ZĄ N W a cyj neg 0 umuns {IC ji 10 el e aznmyć = wiedzieć, że talmud i inne przedmioty religijne niedo woiądao aA į 
służyć mogą tylko jako ponęty do nauki po- | chetnie udziela się — a po ciagnieniu liste $ 
wpłatnych po 150 tal. (562.50 frank.) za sztukę = 20,400.000 tal. (76,500.000 frank.) żyteczniejszych rzeczy u starozakonnych w ||| vogranych przesyła sie każdemu udziać bio- [ 
c naszóm mieście. Co. zaś pisarz mówi o nauczy rącemu bezpłatnie i wypłaca sie keee À 
PTEN z p f - A > a £ pr 2: Gi l: Ha wygrane. Raczy się więc każden, tóry ma © 
zwrotnych z dodatkiem umarzającym 33% % po 200 talarow (750 frank.) a Pia RDW | ches. sgtosié jak” ujprodaćj i barpośre 
z zak kg 9 — r " < j A , € go 
za sztukę = 27,200.000 (102,000.000 franków), bezwstydnem kłamstwem; gdyż nie, tylko są J. Breycha 
; ; 391 : zrodzeni na polskićj ziemi, lecz zapewne wię- we Frankfurcie nad Menem 
p” oprocentowanych dywidendą pierwszeństwa 8 /0 W» Gu od wpłaconej kwoty. cćj niż on przejęli się obyczajami i zwyczajami | |J 3787(1-4) Grosse Friedbergerstrase Nr. 41. 
a polskiemi, ucząc się dłażój w szkołach krajo- : 
i wych. Nakoniec, odwułuje się pisarz do zezwWo- |. 1d. em mc m S 
N; RZ TAEI 145 c IT z + 3 E CIR $ rólnego zgromadzenia lenia rzadu na założenie tój szkoły, co mię 5 
E: za. NR podstawie konwencji zawartćj d. 2/14 lutego 1872 r. Z rządem Księstwa Rumuńskiego, uchwały ogólnego zg k bardzo zastanawia, że ośmiela się sarkać na| JUŻ nie potrzeba frotera! 
z d. 22 czerwca 1872 i zrobionego stósownie do tójże uchwały dnia 12 listopada 1872 dodatku do statutu, wypuszcza Towarzystwo Ak- kohcóstję ddzieloną gubie dO ORAN s 
cyjne Rumuńskich Kolei Żelaznych celem zebrania potrzebnych pieniędzy na budowę i wykończenie Rumuńskich kolei żelaznych H |}y, gdzie tylko nauczyciele prawem krajowem , 3 
136,000 sztuk akcyj pierwszeństwa pierwszéj emissyi, każdą sztukę w kwocie nominalnéj i wpłatnej 150 talarów, w ogólnéj summie |upoważnieni działać mają a z których jeden Angielska połyskująca 
20.400.000 talarów.  Akcye pierwszeństwa pierwszćj emissyi będą umorzone przez losowanie z dodatkiem 33'/, */, wpłaconej już pierwćj tutejszą szkołą kierował i na pu- PASTA KAUCZ 
kwoty, każda sztuka więc po 200 talarów, najdalej w 71 latach, zacząwszy od 1874 r., dochodami przedsiębiorstwa, na co blieznym. egzaminie zjednał sobie pochwałę UKOWA 
b ada l wiki =P BABA TRT 61 Sidi aty AW . 3: =: g ] > d id ] . x miejscowych dygnitarzy. Pewnie ten pisarz nie A zd z>Ą 
obracana będzie od chwili pomienionego terminu !/,, 9%, ogólnej kwoty zwrotnej wraz z oszczędzonemi dywidenc ami na umo uczył się prawi! do najtrwalszego, najpiękniejszego i najtańszego: 
rzonych akcyach pierwszeństwa pierwszej emissyi. Akeyom pierwszeństwa pierwszćj emissyi należy się z prawa pierwszeństwa Z tego twozystkiego Arida Vko taki: nierówdą i sene paa Nie ; 
p 0 rs r 3 x > Í z Ad rybi 5 oTa 3 zwi 8: Ten najkorzystniejszy wynalazek odróżnia sie 
udział 8'/, wpłaconej „kwoty równy I2 talarom (45 frankom) za pełno w płaconą sztukę, wy płacany co rok 1 Marca z przy day didari: kaiaka odponńedaiy: tów Gd. ist r o noze lakieców 
padającej wedle statutów dywidendy; prócz tego kapitał pierwszeństwa pierwszćj emissyi dostaje jedną czwartą ilości z super- $4  |więcćj, że jako wyrodny syn Izraela chce o- | Szczególnie przez to, žo skutkiem nader msz 
dywidendy, -która wedle statutu będzie jeszeze rozłożona zawsze na akcye pierwszeństwa po rozdaniu dywidendy 50/,. Za procent czerniać zbawienne dażenie współwyznawców pin) grac Siaran HERA ieat a 
pierwszeństwa jak i za umorzenie ręczą akeyom pierwszeństwa pierwszej emissyi przed akcyami pierwszej emissyi (Stamm- HB swoich; ow życi sai że gkire Z co zapewnia jéj trwałość, przeto podloga NIA za- 
R | i sę «ld inas "> e ph mapti si > ZETA ZMK MASKĘ, : ) ; : e. swoim na wziętości czyli powagi u współ: | puszczona urąga wszelkim zniszczeniom, 7 
Actien) dochody przedsiębiorstwa i przez rząd Księstwa Rumuńskiego już przyjęte dodatki wysokości 20.250 franków na kilo- jpm akian r kilka tych dów: Api Fikiejkólwiek: raranności Lilka fab RE RER 
meter za linię Roman -Bukareszt-Pitesti wynoszącą blisko 641 kilometrów, tudzież według koneesssyi zapewnione dodatki za msdlmiewieniata,„ Aa nadel: możć pisas ceaśić | an > Cardopndsika ranc 6. dhjaścioniew ir 
kolej, która ma być jeszcze skończoną, na przestrzeni blisko 278 kilometrów. - ? Firs | podoba, ale żadnój odpowiedzi nie otrzyma. — | p. Józefa Aoa aa eae po 
Wykupno assygnat dywidendy pierwszeństwa i wylosowanych akeyj pierwszeństwa pierwszej emissy1 nastąpi Szkoda czasu, szkoda papieru! Deichosa. 3685(5-12) 
. s . . a .. 5 ._. . . r 
w Berlinie w dyrekcyi dyskontowego Towarzystwa i S. Bleichróder'a, WER SR ać SSA: 
~ ig H 5 tsze | PASTE ZY Se N E E 5 ESA 
Frankfurcie nad M. w filii Banku dla Handlu i Przemysłu stone i 
"Wiedniu w c. k uprzywil. Austr. Kredytowym Zakładzie dla Handlu według o) Ryty T Kina: 7. 
y i Przemysłu kursu | plz Cho zał Dr. L. Gotlieb Kraus, 
. r a 
$ ; = rz em. sekundarjusza klin ki i oddziału dla sy- 
E : » Bukareszcie W Banku Rumuńskim i 3 | talar ów 0 y filistycznych przy c. k. wiedeńskim ycd 
i w innych miejscach, które ogłosi Towarzystwo Akcyjne Rumuńskich kolei żelaznych. Erre ken tp AEE r >A powszechnym. 
W stosunku 5 akeyj pierwszej emissyi — 500 talarom nominalnej kwoty za 1 akcyę pierwszeństwa pierwszej emissyi — ścieo, dnę, padaczkę, choroby płciowe lub Wiek; Fraqz a ZZA 
- BI x k 3 - ECH + PRI pe R J R 1 2 na inng tak zwana „niealeczona chorobe“ Ę . 
150 talar nominalnej i wpłatnéj kwoty mogą akeyonaryusze pierwszėj emiss»i (Stamm-Actionäre) Towarzystwa „Akeyjnego Ru- mogą sie pozbyć sami prędko i niezawodnie Świeże i zastarzałe upławy rurki moczo- 
muńskich kolei żelaznych korzystać z prawa pierwszeństwa przy subskrybcji na wypuszezane akeye pierwszeństwa pierwszej swoich cierpień za pomocą wybornéj książ- wój i upławy kobiece, lecza sie radykalnie 
an z - ` a c 3 3 A das o > -iki ki Dra Airy's „Naturhellmethode* (2gie bar- we dług metody. całkiem nowćj,  licznemi 
emissyi, jeżeli okażą i dadzą ostęplować swoje akcye. Pizy tćj subskrypcji zasługującćój na szczególne uwzględnienie mogą dołuje kowadonę;: | wielękik czońatńt świadzzy ZE olo wzonkii: mle soi AAS 
się subskrybować tak akcyonaryusze jak i nie będący akeyonaryuszami; pod zastrzeżeniem sposobu repartycyi będą potem jed- twami zaopatrzone wydanie). Cena 11/, sgr.) | najmniejszego bolu i to w 2ch lub 3ch po 
nakże tylko o tyle zrobione rozkłady, o ile nie zrobiono żadnego użytku z prawa pierwszeństwa przywiązanego do akcyj Gd E pd PEREA ee T E a 
2 pierwszćj emissyi (Samm-Actien) i będzie nadwyżka kwoty emissyjnej. Rozkład nastąpi ile możności zaraz po zamknięciu Rhein. *_8477(4-31) i ia i aa r A rei REE A e 
ubskrypeyi i będzie zwrócona nadwyżka wpłaty. cauma wszystkim chorym! zzzzwezazwy 
i po Wpłata na podpisane, a względnie rozłożone kwoty musi być uskuteczniona 
c 15 talarami na każdą sztukę przy zgłoszeniu się, 
i zza z p 7 „ rozkładzie, 5 
iira " b A 15 stycznia 1873 r. 
Bald: 3 a „ 15 lutego 1878 r. wiecień, Seilergasse 9. 
razem 60 talarami na każdą sztukę = 40%/, wartości wpłatnćj z policzeniem prowizyi A 807 p: 2. od 81go 
grudnia c. do 15 stycznia respec. 15 lutego f. na obie ostatnie wpłaty, odciągnąwszy 8% a. do 81 grudnia e. na obie JÓZEF GIANI 
pierwsze wpłaty. Przed. oznaczonym czasem wpłata części w wysokości 400, jest dozwolona każdego czasu za policzęniem 50% 
disconto p. a. na zapłaconą przed terminem kwotę. : 
Za 3 pierwsze wpłaty będą wydane kwitowe arkusze na imię, a po zapłaceniu 60 talarów za sztukę tymczasowe 
kwity na właściciela z prawem do dywidendy od 1 stycznia 1878 roku. 
3 Dalsza wpłata powinna nastąpić do 31 grudnia 1873 w ratach najwyżej 20-talarowych za każdą sztukę, z dodatkiem prowizyi cins 
N 3) TUA Kr SWĄ 27 i: - ARS : 3 ri najlepszćj jakości 
od sztuki po 8%, p.a. za każdym razem od kwoty wpłatnéj od 1 stycznia 1873 stósownie do ogłoszenia, które zrobi przewodniezący To- 
Da z . , . Š a . pr s z . . i. p . R 5 . . ri 7 . ąz , LJ . « LJ 
warzystwa Akey jnego Rumuńskich kolei Żelaznych przynajmniej na 14 dni przed terminem płacenia. Zaden akeyonaryusz pierwszeństwa na damskie suknie i kostiumy 
_ pierwszćj emissyi nie ma obowiązku nad kwotę wpłatną 150 talarów za sztukę. 
E Po spłaceniu całéj tój kwoty i urzeczywistnieniu potrzebnych środków wymaganych do pomnożenia kapitału , a przepisanych Trousseaux, Foulards & Cache-nez 
| _ prawem handlowem, wydane będą właściwe dowody wraz z bieżącą assygnatą dywidendy za rok 1878. Jeżeli kto terminów płacenia nie założone 179%, 3794(1-3) 
i 7 Ś dzi as 53 ana. ô z Far . >? 
è będzie dotrzymywał, wtedy myśl $. 9 będzie zastósowaną. | NICE a-i uR i a więc pod niezmienioną firmą od 80 lat istniejące. 
i Subskrypeya na wypuszczane akcye pierwszeństwa pierwszćj emissyi (Stamm - Prioritats - Aetien) otwarta jest 
Wzory odwrotną poczta i franco. 
26 li i da 1672 aa 
istopada 1872 do 28 listopada r. 
p włacznie w niżćj wymienionych miejscach : 
w Berlinie w dyrekcyi dyskontowego Towarzystwa|w Mannheim u pp. W.H. Ladenburg & Synów, 
i: per MBlpiohrodera, — |w Magdeburgu u pp. M. S. Meyer'ów, Pierwsza Klatowska fabryka maszyn w Klatowie 
w Frankfurcie n. M. w Filii Banku dla Handlu i fw Brunszwigu u N; -S. Nathal KiaGnfoi ; 
PRs "> TANAUAN NACZIOJĘ, poleca się do wyrabiania najlepszych 
Przemysłu, f ę 
= w Bremie u pp. J. Sehultze & Wolde, : 
w Wiedniu w c. k. uprzyw. Austr. Kredyt. Zakła- A d: & G. Balb N ARZĘDZI 
i t . Ę . . e alun h 
dzie dla Handlu i Przemysłu, 3 R A PP ý 
w Wrocławiu u p. Jakóba Landawa i we Lwowie w filii e. k. uprz. Austr. Kredytowego 3797(1-2) tosg | 
PDA ig z ś ri a 
u p. É. Heimańn'a, Zakładu dla Handlu i Przemysłu, : 
w Hannowerze u u. M. J. Frensdorffi, Prowincyonal-|w Amsterdamie w Arnsterdamskim Banku, ! 
- nego Dyskontowego Towarzystwa |W Krakowie w Gralicyjskim Banku dla Handlu i "a * ję 
| + i Hianowórskiegó, Przemysłu, „tak żęcznych jak parą porugzanych, wyrabia - / | 
: w Hamburgu u panów L. Behrens & Synów, w Bukareszcie w Banku Rumunskim, c. k wyłącznie uprzywil. samodzielne nożyce (Freifalischeeren) 334 
" w Lipsku u p. Hammera & Schmidta, u p. Jakóba Poumay, pana A. Fauck'a górniczego inżyniera w Krośnie, tudzież najnowsze 


w Kolonii u panów Sal. Oppenheima jr & Comp. 


patent. pompy do wydobywania nafty z potrzebnemi przyrządami 
w Monachium w Bawarskim Banku Związkowy m, |w Galaczu u p. Schwab'a & Comp. | 


pana I. Karafiata, inżyniera w Krośnie, także kotły 7. wężami do skroplenia 
nafty, maszyny do czyszczenia nafty, parowe kotły, zbiorniki i td.; dostarcza 
zupełnych urządzeń do zakładów przemysłowych 1'wyrabia najnowsze 


c.k. wyłącznie uprzyw. młocarnie | 


(Universal - Spitzdreschmaschinen) 


pierwszćj klatowskićj fabryki maszyn w Klatowie, ręczne albo z przenośnemi 
przyrządami, bardzo wiele wymłacające. 


Po upływie pomienionego terminu Akcyonaryusze Towarzystwa Akcyjnego Rumuńskich kolei Żelaznych tracą przyznane sobie 
przy subskrypeyi prawo pierwszeństwa. 
Wpłaty aż do 60 talarów za sztukę, muszą być uiszczone w tóm samém miejseu, gdzie się subskrybent zgłosił. 
Dalsze wpłaty mogą nastąpić do woli każdego w jednóm z wyżćj wymienionych miejsc subskrypeyjnych. W Wiedniu, Buka- 
reszcie, Amsterdamie przyjmowane będą wpłaty w innćj walucie niż w talarach według kursu talarów. 
| Dodatek do statutu zrobiony 12 listopada b. r. można otrzymać w wymienionych wyżćj miejscach subskrypeyjnych. 
Berlin, 20 listopada 1872 r. Potrzebujący przyrządów do świdrowania, pomp i t. d. 
raczą się udać do naszego zastepcy pana 


A. FAUCK'A : 


górniczego inżyniera w Krośnie (w Czechach). y 


Towarzystwo Akcyjne Rumuńskich Kolei Żełaznych. 


Ottermann. Nitze. 


u p. S. Jonnide, 


15 


W drukarni „Kraju* pod zarządem St. Gralichowakiągo. 


